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Po ukończeniu około 15. grudnia powieści 
drukującej się obecnie w odcinku Gazety Nar., 
rozpoczniemy drukować powieści Maryi Rodzie- 
wiczówny i Juliana Łętowskiego, a fejleton 
literacki Zygmunta Kaczkowskiego. 


(Telegram „Gaz. Nar.“) 
Wiedeń d. 2. grudnia. 


Nowa Presse i Deutsche Zeitung rozbiera- 
jąc w swoich artykułach kierujących wczorajszą 
mowę Plenera, przedstawiają ją jako znamienne 
wydarzenie w dziejach Austryi. Twierdzenie to, 
jak niemniej całe przedstawianie rzeczy w tych 
organach, trąci niesmaczną przesądą, i nie por 
trzeba nawet być bystrowidzem, aby dostrzedz, 
że wszystka ta zbroja rycerska jest sobie tylko 
teatrałną, z papki papierowej sporządzoną, i że 
oraz szczęk oręża wcale nie metalowym dźwię- 
kiem się odznacza. 

Mogą sobie dzieuniki dowoli przedstawiać 
mowę Plenera jako coś straszliwego, robota to 
płonna, albowiem wszystkie ich wywody zbija 
ów warunkowy ustęp mowy Plenera, w którym 
oświadczył: „Lewica będzie pałała dawnym du- 
chem oporu i determinacyi w razie, gdyby 
doszło do zmiany frontu*. W tej warunkowej 
formie leży, naszem zdaniem odpawiedź na py- 
tanie: czy lewica pozytywnie przejdzie doj 
opozycyi? | 

Półurzędowy Frmdblit trafnie sądzi, gdy 
mowy Plenera jeszcze nie poczytuja za wypo- 
wiedzenie wojny gabinetowi, i na kwestyę: czy 
mowę Plenera należy uważać za sommacyę, czy 
za ultymat, czy za wypowiedzenie wojny? — 
co do tego ostatniego odpowiada: „Tak daleko 
nie zaszła jeszcza ta mowa, jakkolwiek nier | 
pliwie dość ostrych, przeciw ministrowi prezy- 
dentowi wymierzonych docinków zawiera i od- 
zywa się o nim w tonie rozdrażnionym. który | 
wielce zadziwiać i uderzać musi“, 

Z tych wszystkich wywodów, jakoteż z sa- 
mejże mowy Plenera odnosi się wrażenie, iż 
wcale możliwem jest, że po oświadczeniach hr. 
Taaffego, Jaworskiego i Hohenwarta, których 
treść przewidzieć można, lewica wprawdzie prze- 
ciw funduszowi dyspozycyjnemu głosować bę- 
dzie, ale się potem znowu uspokoi. 

Wedłe obliczeń Nowej Presse wynik głoso- 
wania nad funduszem dyspozycyjnym wypadnie 
jak następuje: pro głosować będą: Koło polskie 
56 głosów, klub ruski 7, konserwatyści 68, Cze- 
si morawscy 5 centrum liberalne 11, antisemici 
14, luźni 13, i staroczesi Zucker i Dostal 2 gło- 
sy — contra Zaś: zjadnoczona lewica 109, na- 
rodowcy niemieccy 18, młodoczesi i południowi 
Słowianie 41, luźni 3 głosy. Tym sposobem zo- 
stałby fundusz dyspozycyjny 177 głosami prze- 
giw 171 przyjęty. 

Jak słychać, poseł młodoczeski Eim (wie- 
deński korespondent Narodnich Listów) zamyśla 
złożyć mandat, ponieważ ostatnia wybory do ko- 


a r rp 


PRAWA KRWI. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA BOURGETA. 


(Ciąg dalszy). 


W tej chwili dostrzegła Ksawerego Nayraca 
stojącego jakby przykutego, niezdolnego oderwać 
wzroku od niej i od dziecka, dyszącego ze wzru- 
szenia i bolesnej ciekawości. ! 

Nie dłużej jak na jedną sekundę skrzyżo- 
wały się ich oczy. Ozas ten wystarczył, aby spoj- 
rzenie Pauliny przeszyło mu na wskróś serce, 
jakby palacem ostrzem szpady, mimo, że siwe 
jej oczy, bledsze jeszcze skutkiem bladości lica, 
nie wyrażały ani zdziwienia, ani pogardy, ami 
nienawiści ani żadnego specyalnego uczucia. Li- 
ca jej ani zaróżowiły się ani bardziej pobladły, 
rysy nie zadrżały. Tylko zatrzymała w pół dro- 
gi rękę, którą ciągle jeszcze gładziła bujne pu- 
kle dziecięcych włosów i objęła nią malutką 
główkę jakby do uścisku, podczas gdy drugą 
ręką przeciągnęła namiętnie do swej wyschłej, 
matczynej piersi, drobną postać dziewczęcia jak- 
by w celu ukrycia jej, nchronienia przed jakimś 
groźnem niebezpieczeństwem. Nie potrzeba na 
to ani gwałtownych scen i wybuchów, ani szu- 
mnych zdań i frazesów lub jakichkolwiek ze- 
wnętrznych objawów, by dwie istoty stanawszy 
po wielu latach naprzeciw siebie, musiały na 


misyi p ar famentarnej klubu młodoczeskiego, do któ- | czeskich z 1. listopada — jeżeli zorganizowanie 
re j go nie wybrano ponownie, wykazały, że| Oporu przeciw rozbiciu Czech, Morawy i Szląska 


r ealiścei (umiarkowani 
5 rę. 


włodoczesi) wzięli 


Narodowcy ruscy a Czesi. 


Lwów d. 2. grudnia. 
W pogadank ach politycznych z Rusinami 
często za głowę chwytać się trzeba, słysząc, z ja- 
kiemi występują twierdzeniami, co om 


za nie-|państwa 


na okręgi narodowościowe, „zr 
rozbiciu korony Czeskiej? 

I ci sami narodowcy ruscy śmią ledwo we 
dwa dni potem, bo w numerze wczorajszym, 
bezwstydnie głosić, że przeciw antisłowieńskiej, 
żydowsko-liberalnej akcyi Plenera i Mengera 
wystąpił obóz słowiański — z wyjątkiem 
Polaków! 

Wykazaliśmy powyżej, 'że właśnie naro- 

owcy ruscy są wrogami czeskiego 
państwowego. Juścić zależy 


zeciw faktycznemu 


zbite fakta, za niezawodne rzeczy uznają. Arcy-| Czechom, aby w Polakach mieli przyjaciół, jak 


mistrz kłamo, zda się, nie zmyśliłby czegoś po- |ich też mają — ale wątpifiy. 


aby się Czesi 


dobnego, a jednak obiega to u Rusinów jako pe- | wielee tem martwili lub na śe choćby tylko zwa- 
wnik absolutny, i podają to oni w najlepszej żali, że w narodowcach ruskich wrogów mają. 


wierze. 

Lecz dziwić się temu niepodobna. Jest to 
robota dzienników ruskich, które nieustannie 
kłamstwem wojują i wywierają wpływ tem do- 
sadnirjszy, ile że ich czytelnicy nie biorą do rąk 
dzienników polskich, ani też jakich obcych. Na- 
pawani kłamem czytelnicy pism ruskich, idąc 
loicznie, sami następnie wyrabiają sobie zdanie 
i pojęcia najfałszywsze najprzewrotniejsze. 

Jeden z takich potwornych, ale jeszcze nie 
najpotworniejszy, przykład antipolackiego spo- 
sobu wojowania pism ruskich mamy we wczo- 
rajszem Dile, które rozwodząe się nad „burzą 
wszezętą przez lewicę“, pisze między innemi: 

„Dr. Plenerowi zachciało się przyspieszyć 
całą akcyę antisłowiańską i liberal- 
no-żydowską, i dlatego to na ostatniej sesyi 
rajchsratowej zrobił mały strejk przy rozprawie 
walutowej, a teraz sam i wraz z dr. Mengerem 
silnie uderzył na prawo państwowe Cze- 
chów. Tem postępowaniem musiał dr. Plener 
wywołać opozycyę. Jakoż istotnie ją wywołał 
nietylko w obozie — z wyjątkiem Polaków — 
ale w jeszcze większej mierze w obozie konser- 
watystów przedlitawskieh*. 

Diło przedstawia tu Polaków jako zwolen- 
ników antisłowiańskiej i liberalno-żydowskiej po- 
lityki i jako wrogów prawa państwowego Cze- 
chów. 

Juścić wobec Czechów Koło polskie nie po- 


Emigracya ludu. 


Z pod Radziechowa d. 1. grudnia. 

Donosiłem wam przed kilku duiami, że się 
rozpoczyna emigracya ludu do Rosyi w naszej 
okolicy. Dziś dodać muszę, że zupełnie nie u- 
staje, a Świeżo miałem dowód tego, jak silnie 
jest prowadzoną agitacya niewidomą ręką. Oto 
wczoraj zamierzona była emigracya kilkunastu 
młodych parobków i kilku dziewcząt ze wsi Sien- 
kowa, która udaremnioną została chwilowo przez 
żandarmeryę, która wykryła plan cały. Zaręczam, 
że nie bieda ani nędza była powodem zamierzo- 
nej emigracyi. Wybierający się, mają się dobrze, 
lecz gołowąsy agitator, chłopak 20-letni, wytłu- 
maczył tym biedakom młodym. że zaraz na drogi 
dzień pożenią się tak parami, jak wychodzić 
mieli, a w Rosyi dostaną chaty, ogrody, pola i 
zagospodarowanie. 

Ma ta sprawa poważna i komiczną stronę 
jak to ci młodzi chłopey, riejący się stawić do 
wojska, powybierali sobie już naprzód dziewczę- 
ta, z któremi mieli ię węzłem małżeńskim prze- 
szedłszy na szyzmę połączyć. Takich par było 6. 
Gdy ich przytrzymano, pytaliśmy ich o powcdy 
emigracyi. Odrzekli otwarcie, że im obiecano 
w Rosyi zaraz dać śluby i nadać im grunta, że 


trzebuje się oczyszezać z takiego zarzuta — Cze- jeden, kióry tam naprzód chodził na zwiady, był 


si dobrze wiedzą, że to jest kłam nikczemny. 
Winniśmy jednak wykaznć Czechom, jak się 
narodowcy ruscy na czeski: prawo państwowe sa- 
patrują. 
Otóż musimy, na podstawie artykułów Diła 
otwarcie wypowiedzieć, że narodowcy ruscy 


tam częstowany „herbatą“ i tam mu to wszystko 
obiecano. Gdyśmy przedstawiali dziewczętom co 
robią — płakały rzewnie i utrzymywały, że zo- 
stały przez ludzi zbałamueone. Główny agitator, 
na którego wszyscy wskazywali, jako na przewo- 
dnika, znikł, Zandarmerya chwilowo nie może 


sg wrogami czeskiego prawa pań-|50 odszukać, — może być, — że przeszedł już 
stwowego, a nadto, że w tej sprawie stoj a | STENICĘ. 


po stronie akeyi antisłowiańskiej i 
liberalno-żydowskiej. 


Jak agitacya jest silną, świadczy to, że 
gmina Sienkie jest bardzo porządna i spokojną 


Jak wiadomo, Diło uchwyciło się rękami i | gmiuą i nigdy nie przepuszegeliśmy, by ztąd e- 


dogaini planu fodeiseji Ausiwyi, ułożonego w Ber- 
lińskiej Gegenwart, a ułożonego w tendencji 


migcacya byłe mogliwgy »a bud, tem- jest - za- 
możny i pracowity. Widocznie nie nędza powo- 


teutońskiej, a mianowicie wręcz anticzeskiej. | dem, tylko jakaś silna złowroga ręka kieruje tą 
Diło w kilku artykułach poparło ten plan i rzu- | Sprawą. 


ciło się nawet na Gaz Narodową za to, że wy-! 
kryła, co się w tym planie teutońskim, tak go- 
raco przez Dźło protegowanym, ukrywa. 

I posiępek ten Dła jest całkiem zrozumia- 
łym. Gegenwart proponowała bowiem wyłaczenie 
okolic niemieckich z krajów korony Czeskiej, a 
oraz wyłączenie okolic ruskich z Galicyi i Buko- 
winy. To drugie Diłu się wielee podobało, mu- 


Korespondencye. 
Paryż 29. listopada. 
(Brisson. — Lavigerie). 


O upadku Loubeta zapewne już tyle wiecie, 


siało się też mu wielce podobać rozszarpanie | że rozpisywanie się o nim w liście byłoby nasy- 


krajów korony Czeskiej. 


łaniem sów do Aten. Przeto żegnając upadłego 


ĄAliści Diło w nr, 259 z d. 28. listopada | kościelnem: pokój z tobą! mogę śmiało zwrócić 
jeszeze dalej zabrnęło w tym kierunku — albo- |się do tego, na którego oczy całej Francyi obe- 


wiem wysoko podniosło mowę Plenera, w fcnie się zwracają. 


Sądzę, że i o nim coś już 


której ou żądał rozbeia Austryi|wam telegramy donieść musiały. Toć to Brisson. 
na okręgi narodowościowe; i w do-|Jak już obecnie na pewno można twierdzić, pre- 
datku szydziło z tak zwanych „autonomistów* — | zydent Rzeczypospolitej powierzył mu zadanie 
tj. Polaków, Czechów itd. — że „plau ten Ple- | utworzenia nowego gabinetu i Brisson się tego 
nera nie mógł się podobac“, a ra dość swo-| podjął. Prasa francuska oddaje jednomyślnie po- 
ją z planu Plenera otwarcie wy-|chwały uczciwości i suimienności Brissonowi i 
powiada, z tego samego powodu, jak się| uważa go za człowieka, który w pewnych sytu- 


radowało z planu w Gegenwart ułożonego. 


acyach zasługuje na powszechne zaufanie. Jest 


A wszakżeż przeciw czemu walczą Czesi |on najodpowieduiejszym mężem, gdzie chodzi o 


ERROR PRECTYTZAE RETE EEK DEET A PETE KARE LE 


ciągle, co było podstawą” konfereneyi posłów | docieczenie prawdy, o honor parlamentu i o bez- 


FAQ PREFE 


parkiem, w którym oczekiwały go panie Scilly, | kami uczonych badań, i znał niewzruszone prawo 


czuł jeszcze dreszcz w całem swem ciele. Wzru- 
szenie omal z nóg go nie powaliło. Jakże słu- 
sznemi były słowa, które wyszeptał bezwiednie 
prawie, ujrzawszy zdala wdzięczną sylwetkę na- 
rzeczonej, przechadzającej się w jasnej sukni 
wśród ziel'ni palm i egzotycznych krzewów. 

— Biedna, biedna Henryka. 


ROZDZIAŁ V. 


Nocą. 


W istocie Henryka godzą była pożałowania 
choćby tylko przez wzgląd na ten uśmiech ser- 
deczny, pełen miłości, jakim powitała narzeczo- 
n: go, zbliżającego się do niej pod wrażeniem 
tık dziwnych sprzecznych uczuć. Był on bowiem 
równocześnie zdrajcą przewrotłym 1 szczerym, — 
szczerym, bo kochał ją prawdziwie, szczerze, — 
przewrotnym zdrajcą, bo jak nie zawahał się po- 
żegnuć ją z kłamstwem na ustach, tak z kłam- 
stwem w sercu ją witał. I to z jak strasznem 
kłamstwem brzemiennem w najokropniejsze, naj- 
zgubniejsze dla niej następstwa, 

On sam atoli, czyż nie był bardziej jeszcze 
litości godzien, będąc napojony wewnątrz wra- 
żeniami i uczuciami, mogącemi o szał przypra- 
wić, a musząc na zewnątrz okazywać swobodę, 
spokój, wesołość. Chociaż wśród objawów prawa 
dziedziczności, jakiemu podlega ludzkość, znaleść 
można dziwniejsze jeszeze zjawiska, tak, że po- 
dobieństwo rysów. chociażby jak najbardziej 


| pderzające, stało się dla badaczy tej zagadki 


najzwyklejszym objawem, — chociaż tego sa- 


atuwizmu, — mimo to w tym wypadku tak ja- 
sno, nieprzebłaganie oskarzające go podobień- 
stwo zbyt silny, zbyt gwałtowny cios mu zadało 
w najsłabszą stronę jego serca. Wydawało mu 
się ono rodzajem halucynacyi, — niemal cudu. 
A przecież widział ten cud, przekonał się, jak 
apostoł, niedowierzający Zmartwychpowstaniu 
Zawicieła, dotknął się palcami otwartej rany. 
Uwierzył, — trudno o bardziej silne, bardziej 
odurzające wzruszenie, jak to, jakie u niego 


We Lwowie --- Sobota ónia'8. Grudnia 1892, 


względny wymiar sprawiedliwości; jego uezci- į 
wość weszła w przysłowie, a imię jego bez ska- 
zy szanują zarówno przyjaciele, jak i przeciwnicy 
polityczni. To też jako prezes komisyi parlamen- 
tarnej dla sprawy panamskiej, Brisson wzbudza 
jak największe zaufanie. Natomiast nie jest rze- 
czą pewną, czy potrafi silna a zręczną dłonią 
chwycić ster rządu w tak trudnej sytuacyi jak 
obecna i skierować zawikłane stosunki trzeciej 
republiki na właściwą drogę. 
Jako publicysta i członek parlamentu Bris- 
son ma za sobą świetną przeszłość. On to był 
swego czasu wnioskodawcą 0 postawienie mini- 
sterstwa 16. maja w stan oskarzenia i skutkiem 
tego gabinet Broglie-Fourtou został obalony. 
Mniej szezęśliwym był Brisson jako prezydent 
ministrów w czasie od 5. kwietnia 1885 r. do 
7. stycznia 1886 r. Zarzucają mu, że radykalne 
rządy jego przyczyniły się do wzmocnienia opo- 
zycyi i powszechne wybory, które pod jego kie- 
runkiem odbyły się w jesieni 1885 r. przyniosły 
stosunkowo klęskę republikanom, a wzmocniły 
stronnictwa monarchiczne, co w dalszej konsek- 
wencyi sprowadziło bulanżyzm. 

krótce znowu odbędą się wybory po- 
wszechne i jest to dlu stronnictwa radykalnego 
wielkim tryumfem, że przyjdzie teraz do steru 
gabinet o barwie radykalnej, przyczem miai- 
strem spraw wewnętrznych, a więc i kierowni- 
kiem wyborów będzie zapewne dotychczasowy 
minister Bourgeois, jeden z najbliższych przyja- 
ciół Floqueta. Freycinet i Ribot zatrzymają pra- 
wdopodobnie swe teki w nowym gabinecie, a 
sam Brisson, obok prezydyum, obejmie prawdo- 
podobnie ministerstwo sprawiedliwości. Krąży 
Jednakże pogłoska, że Brisson po utworzeniu no- 
wego gabinetu powierzy prezydyum p. Bourgeois 
a sam się usunie, aby się oddać w zupełności 
pracom komisyi dla sprawy panamskiej. | 

Gdy jedni do życia, drudzy do grobu. | 
Zgasł jeden z największych patryotów francu- | 
skich i filar kościoła. Każdy się domyśli, żel 
mówię o kardynale Lavigerie. 

W obliczu surowych Arabów, jak i przed, 
hordą skeptycznych rodaków, umiał on być po- | 
stacią nie z naszych czasów, propagatorem wy- | 
jątkowym, nie umiejącym spoczywać ani na je-| 
dną chwilę, pasterzem tak nawskróś przejętym 
podniosłością swoich obowiązków i tak im odda- 
nym, że słusznie zwano go nowym św. Pawłem, 
podziwiając jego niezmordowaną wytrwałość, 
jak i zaparcie się siebie. O szerokiej twarzy, z 
długą, białą brodą, z uśmiechem pełnym niewy- 
mownej słodyczy i z wymową łatwą, jędrna, 
żywą a przekonywająca, do końca życia oparł 
się wszelkim dolegliwościom, aż oto choroba 
serca przecięła to pasmo rzetelnej zasługi, go- 
dnej czci najwyższej. j 

Kardynał Lavigerie urodził się w Bajonnie, ` 
d. SL paźeziernika 1825 r., ezył wiąz w chwili 
zgonu 67 lat życia. Rodzina niezamożna, mej 
mogła mu dostarczyć Środków kształcenia się, 
jedynie więc wrodzonym zdolnościom zawdzię- 
czał to, że zdołał zająć tak wybitne stanowisko | 
w duchowielistwie franeuskiem. Zrazu, miano-| 
wany profesorem historyi Kościoła na fakultecie | 
paryskim, olśniewał słuchaczów zarówno wiedzą, 
jak łatwością słowa. Posłano go następnie do 
Rzymu na stanowisko audytora Roty, to jest 
trybunału złożonego z dwunastu mężów, wybra- 
nych z czterech państw: Franeyi, Włoch, Hi- 
szpanii i Niemiec. Trybunał} ten sądzi najwa- 
żniejsze sprawy państwa kościelnego i nieco 
innych, nadsyłanych z różnych państw katoli- 
ckich Europy. Dla zajęcia więc takiej pozycji 
potrzeba kapłana wyjątkowej wiedzy i znakomi- 
tego znawcy prawa kanonicznego, oraz traktatów 
państwowo - kościelnych. Wybór okazał się tra- 
fnym i ks. Lavigerie pozyskał zaufanie zarówno 
Ojca św., jak i swojego rządu. Było to po roku 
1859, w epoce, gdy Włosi, dążący do zjednocze- 
nia, otrzymywali, że tak powiemy, impuls na 
dworze w Tuilleries. Audytor Francyi, spełniając 
swoje funkcye, nie szukał ani hałasu, ani kon- 
fiktów i zostawił po sobie wspomnienie pełne 
żywej sympatyi. 


RSE 


chwilach duchowej walki, duchowego przełomu, 
zdaje nam się, że tylko wśród ciszy i samotno- 
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Rok XXXE 


Ogłoszenia I przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia Jakubowskiego 
i Zadurewicza plac Marjacki l. 10, tudzież „Biuro 

pa A ię Karola Ludwika 1. 9. 

tgłoszenia przyjmują : 
W PARYŻU: E Adam (Ciborowski), 52 Rue du Four- 
Paris. — We WIEDNIU: Haasenstein % Vogler 
(Otto Marh Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stądte 2; A. Oppelik. Grunangergasse 12; M. Duker 
Wellzeile 6; żę Schallek Wollzeile 11 į J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vo ier. i 
G. L. Daube et Comp, — W WARSZAWIE: Ro ch- 
man et Frendler, 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re- 
klamy i Nadesłane xa wiersz lub jege miejsca 20 : t. 


„. Ale oto powołano go wkrótce na pole 
działań szerszych i bardziej liecujących z jego 
świetnemi zdolnościami. Zawakowało biskup- 
stwo w Nancy i rząd cesarski skwapliwie ofia- 
rował to miejsce młodemu teologowi, a w czte- 
ry lata później, to jest w roku 1867, Lavigerie 
mianowany został arcybiskupem Algieru. Miał 
wtedy lat 42 i znajdował się w pełni życia i 
energii. 

Tu dopiero otworzyło się dlań pole najgor- 
liwszej kapłańskiej i patrotycznej działalności. 
Zapregnął on zapewnić panowanie wiary świętej 
aż do południowych krańców Algieru i w tym 
celu jął tworzyć misye katolickie, których czyn- 
nymi działaczami stali się rozgłośnie znani „Biali 
Ojcowie pustyni“. Oczywiście działalność taka na- 
trafiała na pewne trudności natury czysto poli- 
tycznej, ambicye zarządzeów kraju utrudniały 
propagandę religijna, atoli arcybiskup Lavigerie 
umiał imponować stanowczością swoich postęp- 
ków i Biali Ojcowie śpiewali „Marsyliankę* za 
jego tylko zleceniem. 

Bractwo Sahary zbyt wiele dobrego zdzia- 
łało nietylko w Algieryi, ale i w Tunisie, ażeby 
arcybiskupa nie spotkała zasłużona nagroda. Ta 
nagrodą był kapelusz kardynalski, jaki za wsta- 
wiennietwem rządu arcybiskup Algieru otrzymał 
w roku 1882. Na tem stanowisku był nadewszy- 
stko sługą Kościoła, ale i ojczyzny także, która 
traci w nim gorliwego i sobie oddanego ducho- 
wnego dostojnika, prawdziwego apostoła wiary i 
dzielnego obywatela kraju. 


Cyfry o sądownictwie. 


Lwów d. 2. grudnia. 
IX. 
Olbrzymi rach w ostatniem 25-leciu wyka- 
zują koleje żelazne, poczty, telegrafy, telefony i 
w ogóle środki komunikacyjne i transportowe. 
W tym wzyiędzie przemawiają same cyfry 
tak dobitnie, że wstrzymujemy się od wszelkich 
komentarzy : 


rok 1568 1888 
Drogi: (393 mil) 
rządowe 2.9858 2.8877 
(819 mil) 
krajowe gminne 6.19901 12.83229 
(51:56 mil) (490) 
żelazne 61177 3.424314 
csób  kilogr. osób _ kilogr. 
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Poczta: Daty statystyczne, co do stosun- 
ków na pocztach wyjmujemy ze Staż. Jahrbuch 
pro 1868 (w którem atoli Galicya traktowaną 
jest łacznie z Bukowina) i z dzieła Nachrichten 
über Industrie Handel, Verkehr pro 1890, wyda- 
nego przez ck. minist. handlu. 


; w r. 1868 1890 

Listy prywatne i rzą- 

dowe, druki 17,856.805 56,465.100 

(Prócz tego Bukowina) — 5,048.480 

ker a złe sztuk kgr.  złr. 
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długo nie zobaczymy martwych, sztywnych zwłok 
istoty, dla której serce nasze biło goręciej, śmierć 


ci natury można cierpieć, myśleć, oddychać. jej choć pewna i bardzo bliska wydaje nam się 


Czujemy, jakby nas ona zbliżała do Boga, wła- 
dającego nieodgadnionem, niezbadanem przezna- 
czeniem, do tego, w którym pragniemy widzieć 
równocześnie i ojca i sędziego — sędziego, aby 
obudził, rozjaśnił nasze sumienie, aby nam wska- 
zał, jak mamy postąpić — o0jea, aby nas krze- 
pił i wzmacniał w chwilach słabości. Od chwili, 
gdy ziemia nasza — ten padół łez i płaczu — 


w dniu tym zapanowało, a przecież musiał uczu- | krąży w bezmiarach wszechświata, ileż Bóg ten 


cia swe tłumić w głębi duszy, nie okazywać ich, 
nie zdradzić. 


niepojęty, wszechobecny a niedostrzegalny, wi- 
dział dzieci swych miotanych podobnie, jak 


Jakże nieskończenie długą wydawała mu| Ksawery w tej chwili, strasznymi burzami we- 


się każda godzina, każda minuta dnia tego — 
wieleż potrzebował energii i siły, aby aż do 
wieczora odgrywać rolę człowieka szczęśliwego, 
czułego, nie mającego ni trosk, ni żadnych ukry- 
tych myśli. 

Skoro koło godziny jedenastej wieczór zna- 
lazł się wreszcie sam, skoro mógł już swobo- 
dnie poddać się wrażeniom wstrząsającym całem 
Jego jestestwem, uczuł się niemal chorym: tak 
w ciągu popołudnia wyczerpał wszelkie jego 
siły dobrowolnie na się sprowadzony przymus. 
|Potrzeba powietrza i ruchu celem uspokojenia 
jk najwyższego stopnia rozstrojonych nerwów 
wygnała go z pośród ścian pokoju. Coś nieda- 
jącego się wypowiedzieć, określić, wypędzało go 
iz tego domu, gdzie czuł się zbyt bliskim tych 
czworga osób, między któremi bez ich wiedzy 
miał się niespodziewanie rozegrać dramat jego 
, przeszłości i teraźniejszości. Za ciasne i za bli- 
(skie były dlań ulice Palermu, milczące i ciche 


nowo odezuć i wskrzesić w swych sercach wspo- | mego poranku Ksawery, wspominając nienawi- | w tę nocną porę — z ich kamienicami zbyt 
mnienia wszystkich faz dramatu, jaki się mię-| stnego Vernantes'a, myślał o takiem rodzinnem | wiele łączyło się wspomnień. Szczęśliw i spo- 


dzy nimi niegdyś rozegrał. ) 
Paulina i Ksawery ujrzeli się, poznali, 


podobieństwie jako o rzeczy zupełnie prostej, 


— | naturalnej, — chociaż, jako dziecko drugiej po- 


wystarczyło to, aby młody człowiek w dobry |łowy naszego wieku, był zbyt dobrze obznajo-! | Iwoił | 
kwadrans po tem wysiadając z powozu przed | mionym w pewnym kierunku z ciekawemi wyni- się wśród ciemnych, pustych pól. W pewnych 


| kojny zbyt często przechadzał się tędy u boku 
| narzeczonej. A 
ł Zdwoił kroku, aby jak najprędzej znależć 


wnętrznymi. Ileż wysłuchał próśb i błagań, choć 
zdawał się na nie nie zważać. Kiedyś w przy- 
szłości dostrzeżemy port, do jakiego nas burze 
te zagnały, ale w teraźniejszości czujemy tylko 
ich siłę i gwałtowność, widzimy się bliscy roz- 
bicia, zagłady. 

— Więc to moje dziecko, więc to moja 
córka... — To zdanie, które wyryło w jego ser- 
cu bezwiednie nieprzezwyciężone, uieprzełamane 
prawo krwi — powtarzał sobie Ksawery teraz 
głośno, wsłuchiwał się w jego brzmienie. Jakaś 
nieznana struna uczucia, nigdy dotychczas nie 
potrącona z taką siłą, zadrgała w nim nagle, 
gwałtownie. 

— Moja córka! — Wszak to tak jasne, 
pojedyńcze słowo. Powtarzał je tylekrotnie w 
ciągu lat ostatnich, ilekroć mimo wszelkich po- 
dejrzeń co do matki nasuwała mu się myśl, że 
krew tego dziecka może być krwią jego własną. 

Ale możliwość ta pozostała dla niego jakąś 
ideą nieokreśloną, jakąś niepewną abstrakcyą 
nie mającą nic wspólnego z rzeczywistością, 
z której nie był wstanie stworzyć obrazu pozy- 
tywnego, konkretnego, tak samo jak nie możemy 
naprzykład przedstawić i wyobrazić sobie wyra- 
źnie śmierci chorych, a drogich nam osób. Jak 


niemożliwością. 

Wiedzieliśmy, że słaby musi umrzeć, ale 
gdy nadejdzie katastrofa, nasze przerażenie gra- 
niczy z osłupieniem wywołanem śmiercią zupeł- 
nie nieprzewidywana, niespodziewaną. Powodem 
tego, że przy przejściu do idei, myśli, do rze- 
czywistości faktycznej, bezpośredniej, nie dającej 
się zaprzeczyć, przy przekształceniu się hypo- 
tezy w niewątpliwą prawdę, domysłu w pewnik, 
następuje jakby zupełna przemiana we wnętrzu 
naszej duszy. W podobnych chwilach, a także 
1 przez jakiś czas następuy — dłużej lub króciej, 
zależy to już od ważności danego odkrycia, zda- 
rzenia — stan naszej duszy przypomina ślepego, 
któremu zdjęto z oczu kataraktę. Nie oswojony 
z wrażeniem Światła, nie umie zastosować swych 
ruchów do otaczających go przedmiotów. których 
istnienia domyślał się poprzód, a które teraz 
widzi — waha się więc, chwieje, potyka, upada 
na ziemię. 

Tak też było i z Ksawerym Nayrac'em. 
Ujrzał Adelkę Raffreye, której postać tylekrotnie 
wyobrażał sobie w myślach i marzeniach, stwier- 
dził własnymi oczyma to, eo tylekrotnie przy- 
puszezał podejrzywał i uczucie jego względem 
tego dziecka uległo nagłej zupełnej przemianie. 
Gdyby przed kilku dniami a nawet jeszcze wczo- 
raj, usłyszał, że dziewczę to spotkał jakiś tra- 
giczny wypadek, gdyby się na przykład dowie- 
dział, że zginęło w płomieniach, lub utonęło przy 
rozbiciu statku byłby niezaprzeczenie mocno tem 
wzruszonym, dotkniętym, ale wrażenie to było 
by tylko znacznie silniejszym stopniem tego sa- 
mego uczucia, jakiegoby doznał na wieść, że 
podobny los spotkał kogoś z obojętnych mu zna- 
jomych. 

(C. d. n.) 


to 


186 1890 - dytowego w r. 1888 obrót kasowy 381 621.120 
Długość Ilość Długość Ilość depesz |z] pojezas gdy 'xezny obrót kas i banków kra- 
linij depesz linij opłaconych wg w a EOB 4 29.830.775 zł 
kilometrów kilometrów pPwych I Zagrauleznych 42,987. í 
Telegrafy 2.634 ? 5.0834 675.841 
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Przy tej sposobności niech nam wolno bę- 
dzie zrobić p bieżne uwagi, CO uczynił rząd 
względne administracya pocztowa, dla 
urzędów i urzędników, zwtrudnionych przy tym 
dziale służby państw owej? 

W dziele swojem Der Saats Haushalt Oest. 
Ungarn seit 1868, wydanem przez Adolfa Beera 
w Pradze w r. 1881, powiada autor, że w ru- 
bryce komunikacyi żsć ausserordentlich viel ge- 
schehen, i że organizacya poczt i telegrafów 
w Austryi mierzyć się może ze wszystkiemi pań- 
stwami, a nawet przewyższa Francję. 

W r. 1868 wynosiły wydatki na potzty 
7:046 milionów guld=nów, dochody 8908 milio 
nów ; w r. 1878 wydatki 14'257 a dochody 15:231 
mil. złr, 

Urzędowy „Staats Voranschlag pro 1891" 
wstawia w budżet wydatki na poczty i telegrafy 
w kwocie 27,284.220, zaś dochody 30,905.300 zł. 
wa. (nie lieząc pocztowych kas oszezędności). 

Wzrost ruchu poczt od r. 1868 był w Ga- 
licyi największym ze wszystkich miast Austryi 
bo też do onego czasu Galicya była w zupełnem 
zaniedbaniu. 

Galicya i Bukowina podlegały pod wzglę- 
dem administracyjnym wspólnej dyrekcyi poczt 
we Lwowie; która składała się z 4 urzędników 
wyższej i 142 niższej rangi. Urzędów poczto- 
wych było w Galicyi 366. Obecnie Bukowina i 
pod tym względem jest oddzieloną od Gwlicyi, | w r. 1894. Następnie postanowiono wynająć na po- 
która ma jedną dyrekcyę poczt i telegrafów we ; ieszczenie dwóch klas równorzędnych szkoły im. 
Lwowie i 610 urzędów pocztowych; liczba urzę- św. Zofii ubikacye odpowiednie w domu pod l 11. 
dników rządowych wynosi 680 między tymi 18 | przy ul. św. Zofii; asygnować 600 złr, rocznie pro 
wyższej rangi. Urzędnicy ci, zujęci są badz to i boszczowi parafii św. Parascewii na mieszkanie ; nie 
jako urzędnicy administracyjni przy uyrekcyl zwalniać realności małż. Liptajów 1 k. 46°, ed e- 
bądź też przy eraryalnych urzędach poczt wych ,wiksyi w kwocie 400 złr., intabulowanej na rzecz 
stałych lub też ambulansowych. Etat urzędni- ' kouserwacyi i oświetlenia drogi prywatnej, wreszcie 
ków został tedy ezterykrotnie powię- l polecono magistratowi nabyć na własność gminy za 
kszonym podczas, gdy agenda wzmogła się wię- ; 11.520 złr. realn ść p. Zarzyckiego 
cej jak pięciokrotnie, a zatem obecnie mają urzę- grunta, a to w celu uregulowania ulicy Krzyżowej 
dnicy cyfrowo o jedną piątą część więcej do czy- Wybory do Rady miejskiej rozpisano na dzień 26. 
nienia, aniżeli w r. 1868, nie uwzględniające słu- gtyeznia p. r., a od 11. grudnia br. będą spisy wy - 


KRONIKA. 
mów dnia 2. grudnia 1892 r. 


Zapiski osobiste. Pani namiestnikowa hr. 
Marya Badeniowa powróciła dziś runo z Wiednia. 

Promocyć. P. Tadeusz Wiśniowski, asystent 
uniwersytetu Jagiellońskiego, rodem ze Stanisławowa, 
otrzymał na tutejszym uniwersytecie stopień dokto- 
Ia praw. 


Posiedzenie Rady miejskiej zagaił wczo- 
raj prezydent p. Mochnacki o godz. 7, Przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego odczytaną została 
petycya mieszkańców Bajek, proszą :ych o uregulowa- 
nie ulic i urządzenie studzień i latarń na tem przed- 
mieściu. Rada uchwaliła w najbliższym czasie przy- 
stąpić do uporządkowania tej dzielnicy. Z porządku 
dziennego załatwiono kilka rekursów w sprawach bu- 
downiczo-policyjnych, wybrano do komisyi reklama- 
cyjnej dla wyborów Rady miejskiej pp. dr. Goldma- 
na, Czapczyńskiego, Dulębę i Getritza, pozwolono 
właścicielom Kastelówki urządzić tam i ntworzyć na 
własny koszt i ryzyko targowicę i przyjęto do wia- 
domości preliminara wydatków na bruki i chodniki 
na r. 1892. Dalej nchwaliła Rada przyczynić się do 
kosztów urządzenia we Lwowie w r. 1894 powsze- 
chnej wystawy krajowej kwotą 30.000 złr., której 
połowa będzie pokrytą w r. 1893, a druga połowa 


żby noenaj i więcej intenzywnej pracy wobec borców wyłożone do przejrzenia w biurze radcy p. 
zwiększonych wymagań, co do szybkiego zała- ' ukasa. 

twiania agend, powiększonego ruchn pociagów A , ; 

kolejowych itd. i Obchody Miekłowiczowskie. W Rudkach 


odbył się 26. z. m. wieczór mickiewiczowski stara- 
niem Audrzeja hr. Fredry, marszałka Rady powia- 
towej. Wetępnem słowem powitał publiczność Andrzej 
br. Fredro, Nas'ępnie dziatwa szkolna odśpiewała 
pieśń „Cześć polskiej ziemi, cześć*. Po tej Andrz. 
‚hr. Fredro odczytem swym znakomitym, a dla szer- 


Jeżeli w tych pobieżnych uwagach, nie skre- 
śliliśmy wszystkiego, coby powiedzieć na rzecz 
urzędników pocztowych, jeżeli uwagi nasze chro- 
mają niedokładnością... prosimy o wybaczenie. 
Rzuciliśmy je pobieżnie na papier, aby w swo- 
im czasie powołać się na daty i porówuać o ile 
powiększyły się agendy przy sadach i o ile po- 
większono liczbę urzędników sądowych w tym 
samym czasie. 

Tak wielki rozwój rolnictwa i silnego ruchu 
w handlu i przemyśle musiał pociągoąć za sobą. 
także rozwój instytueyj kredytowych, tj. banków, 
kas oszczędności, towarzystw zaliczkowych, gdyż 
zdrowy i tani kredyt jest duszą handl.. 

W r. 1868 była wedle zapisków „Statist. 
Jahrbuch“ nie wiele tego rodzaju instytncyj kra- 
jowych; przeważnie bogacili się naszą praca cb e 
kapitały, wywożąc z kraju lwią cząstkę naszej 
pilności i pracy. 

Ogólnikowo wykazuje tabela obrotu towa 
rzystw kredytowych (xrajowych i zagranieznych) 
dla Galicyi w dziale eskontowym 12,919.663 po - 
życzkowym 7,607 259 i hipotecznym 3,799 000 zł. 
Z instytucyj krajowych fivurują w tym wykazie 
tylko Towarzystwo kredytowe ziemskie i Kasy 
oszczędności (nia wykaznjac obroba kasowego), 
we Lwowie, Kraxowie, Przemyślu, Rzeszowie, 
Stryju i Tarnowie, o majątku w ogólnej kwocie 


działalności wieszcza, przyczynił się nie mało do 
podniesienia ducha wśród publiczności. Panna M. de- 
 klamowała z zapałem ustęp z -Tadeusz«*, poczem 
młodzież szkołna odśpiewała dziarskiego marsza Skrzy- 
ueckiego. Dalej piękna deklamacyn p. S2. z Gródka 
(zajęła wszystkich, Chór męski. wykonany siłami a- 
. matorów, wypadł świetnie i zyskał zasłużony poklask, 
,śSpłewano po polsku i po rusku. Ostatni punkt pro- 
gramu, scena z „Konfederatów Barskich*, wykonany 
siłami amatorów, wypadł nadspodziewanie dobrze, 
Zwłaszcza zasługuje na podniesienie gra ojca Marka, 
przez p. M. przybyłego ze Lwows. 

W Czerniowcach odbył się staraniem Czytelni 
polskiej 27. zm. uroczysty wieczór poświęcony pamię- 
ci Mickiewicza, Obchód zagaił w zastępstwie preze- 
sa, wiceprezes pan Czarnecki, a odczyt wygłosił p. 
Teon Węgliński. Gra panny Almy Negrusz wywo- 
lala zasłażone oklaski podobnie, jak trio skrzypcowe 
aranżowane przez dyr. Hrimaly go. Bardzo piękny 
obraz z żywycn osób zakończył podpiosłą uruczystość, 


Obehody listopadowe. Kraków święcił 62 
5,504.858 zł. i rocznicę powstania listopadowego 29. zm. w Sali o- 
Dr. Tadeusz Rutowski poświęta w swoim grodu strzeleckiego. Mury pomieścić nie mogły pu- 
roczniku III., różnorodny towarzystwom kredy- į P|czności miejskiej i okolicznej, zwłaszcza mnóstwa 
towym galicyjskim, 24 stronie zap-łnionych dro- włościan i Sokołów. Salę przystrojono w sztandary 
boym drukiem cyfr. Bogaty ten materyał wyka- °° narodowych barwach, nad estrada, w kwiaty przy- 
zuje historyę finansową tych instytueyi i silny i strojoną, unosił się orzeł biały, pogoń litewska i ar- 
ich rozkwit, który będziemy się starali w stre- i obanioł Michał. Obchód zagaił ciepłą przemową Pp. 
szczen'u zestawić. i i Ksawery Konopka. Po oklaskach, jakiemi nagrodzo 
. i RE „o |no mowcę, wygłosił z młodzieńczą siłą i zapałem 
po arning od Kos gsteaeduos i. W r 1808 agi p łonie: Lwie, Masę det ama- 
ma wkładek w tym ostatnim rokn wyn sma 7”: produkcye muzyczne i wokalne. Panna L. Weiss, 
50,976.520 zł. zaś w r. 1868 7 434953 zł, | uczennica p. Blaszke odegrała poprawnie na forte- 
Banków było w 18883 GE 51 ___ | pianie Noskowskiego „Krakowiaka” i Chopina n Po- 
SEO a aroo 70 30 jioneza,“ P. M. Nwierayneki odópiewał dwie pieśni 
Tonaro m k go Żeleńskiego głosem dźwięcznym i silnym, a p. Wia- | 
kazują najwiękiię "e 1 dysław Zboś ee Skałuby Moniuszki ze „Straszne- 
i najzdrowiej bijących RER Wa, 1868 nie by PET chiosy R n date 
ło w krajn wcale takich instytucgi, w r. 1888 


chwycił gE LAKE «bdarzono grzmiącemi 
wh 17 oklaskami. Pani Malszewska bardzo dobrze wygłosi 
ge *. Bow WA przy udziale 12 128 |ła Gawalewicza „Żyje* i Słowackiego „kKordyan* 
1891. vp A gra 123,8346 .125 zł., zaś w r. | (IIL akt, 4 scena), wypadła Świetnie, jak równieł 
li Aa aih Ma aa ŁO zł., nie | chór pań i chór męski „Lutni“, got'wej zawsze do 
380, giitiych kas zaliezkowvch, w liczbie | udziału gdzie przoduje szlachetna myśl, gdzie naro- 
e AENA poaa 8,168 117 z któ- dowy cel, patryctyczua uro zystość, Za to należy się 
ciągłym są przyreście, bo w r. s: r ORIŃNII 
1891 było ich 2691. , w r RAL pa uznanie czemuż to u nas 
Prócz tego fankeyonowało w kraju w roku ; a h 
RC a 20 ; Wieczorek ku uczczepiu roczoj- tania li- 
1888 rozmaitych stowarzyszeń i spółek rolniezyrh o cdbył się we lwo weti e TR de 
handlowych i produkcyjnych 42, o sile 5371 20, J y 
członków i 1,718 358 zł. obrotu kasowego. Ra 


kobiet d. 30. zm. Słowo wstępne wygłosiła pni An- 
zem tedy wyknzują wszystkie baaki i tow. kre- 


kredytowe wy- 
dną z najsilniej 


EST ROPNE v 


4 uroczystości jubileuszowych 
lwowskiej Czytelni akademickiej, 


m e J 
m a 


| wizmn, 
tucya, 
Czytelni 


Niedługo po roku 13863 miała powodzenie 
poezya romantyczna. Pierwszorzędne talenty za- 
milkły, nlotnymi zaś wierszykami całej plejady 
epigonów przeżytego kierunku nikt się nie en- 
tuzyazmował. Pole poezyi leżało odłogiem, a ra- 
czej zarosły je chwasty. Niebawem, bo już w 
roku 1867 pojawiły się pierwsze hasła opozycji 
protestującej przeciwko istniejącemu stanowi, 
rzeczy. 


dim swego isinienta, urządziła 
brębie swych murów, w dniu 2 


idee, potępiające bezwzględnie stary kierunek i 
do Galicyi. Romantyzm bankrutował — zdawało 


| _W czasach tych starć dwóch prądów, za- | rakter Miekiewicza jako męża prywatnego i po- 
nikającego romantyzmu i wschodzącego pozyty- | ety*; treść obchodu wypełniła nadto gra na for- 


GAZETA NARODOWA ż 


| AE PT M nn 


i przyległe“ jej | 


szej publiczności przystępnym, o życiu i literackiej | 


A Machczyńska Następnie usłyszeliśmy „Oorio- | przedmioty znalezione w wagonach lub salach preze- 
 aMa* Bzthovena, odegranego przez panią Słomkow- | kalnych, dopuszczali się już od dłuższego czasu dwaj z kwotą około 40 zł, 


Suboty dnia 3. Grudnia 


a M y i 
ską i panny Karczównę, Lettnerównę i Bieńkow- 
ską. Piękny śpiew pny Soleckiej i gra na fortepianie 
pani Stachiewicz wypełniały dalsze punkty programu. 
Pna Sedlaczkówna oddeklamowała z uczuciem wiersz 
swego utworu p. t. „Z różańca polskich pieśni* — 
Czermakowa przy ślicznym akompaniamencie pni 
Słomkowskiej, wygłosiła przejmująco „Marsz pogrze- 
bowy* Ujejskiego. Uroczystość zakończyły pieśni pa- 
tryotyczne odśpiewane chóralnie pod kierownictwem 
p. St. Niewiadomskiego. 

W Rudkach 29 zm. odbyło się żałobne nabo- 
żeństwo za poległych 1830/1 r. w kościele parafiul- 
npm i uzbierana tu składka, jakoteż dobrowolna 
składka z demu marszałka pow. hr. Fredry przy- 
niosła dochód w kwocie 85 złr., przeznaczono kwotę 
tę na sprawienie obuwia i ciepłej odzieży dla tutej- 
szej chrześciańskiej młodzieży. 

W Radziechowie odbyło się 29. zm. żałobne 
nabożeństwo za braci poległych w walce za ojczyznę. 
Uzcigodny ks. Antoni Sgalski, proboszcz tamtejszy. 
odprawił mszę wobec licznie zebranej publiczności, 
poczem odśpiewano chorał i zawieszono na krzyżu — 
pamiątea 186l r. — przed kościcłem wieniec. 


W Frysztaku odbył się dnia 29 listopada w 
tamtejszem kasynie na dochód weteranów z r. 1830 
wieczorek muzykalny, który pod względem wykonanie 
powiódł się zupełnie, jednak pod względem mate- 
ryalnym nie osiągnął niestety zamierzonego celn. 
Szczupłe grono miejscowej inteligencyi stanęło do a- 
pelu. Właścicieli większych posiadłości, przybyło 
niewielu, > 

W Stryju odbyło się w ro-znicę listopadową, 
staraniem „Sokoła i „Gwiazdy* nabożeństwo żało- 
bne za poległych w walce o wolność narodu w 1831 
roku. Katafalk udekorowano pięknie kwiatami, u 
szczytu wznosił się herb Polski, ozdobiony wspania- 
łłym wieńcem z szarfą, Nie brakło także emblema- 
tów wojennych. Kościół był przepełniony publiczno- 
ścią, która po odśpiewanu „Boże coś Polskę“ i 
„Z dymem pożarów“ opuściła mury Świątyni w po- 
ważnym nastroju. Wieczorem w lokalu kasyna ru- 
skiego odbył się wieczorek muzyczno- wokalay, pod 
artystycznem kierownictwem pana Lewińskiego ze 
współudziałem miejscowych druhów sokelich. Prze- 
mówienie wygłosił kupiec tutejszy i „Nokół* p. Ko- 
sterkiewicz, poczem nastąpiły produkcye muzyczne. 
P. Reder odegrał na skrzypcach Wieniawskiego ma- 
zurek koncertowy i Beriota Fantazyę. Chór „Sokola* 
odśpiewał zachwycającą „Dumkę* Moniuszki i „Marsz 
Żuawów”, W części deklumacyjnej wygłosiła p. Dlu- 
goszówna piękny poemat Kornela Ujejskiego „Noc 
natchnienia“, zaś dr. Malewski oddeklumował wiersz 
Niemojowskiego „Branka. Odczyt Starkiewicza o po- 
wstaniu listopadowem, opracowany starannie wywarł 
na publiczności głębokie wrażenie. Najliczniej na wie- 
czorku reprezentowany był „Sokół“, którego dziarecy 
przedstawiciele wystąpili w mundurach, a szmer po- 
dziwienia wywołało grono „Sokolic”, które w prze 
ślicznych białych konfederatkach pojawiły się na 
sali. 


W Czerniowcach 29 z. m. staraniem Koła pol- 
skiego odprawił ke. kan. Kasprowicz żałobne nabo- 
żeństwo w kościele orm. katol. Po nabożeństwie 
przed katafalkiem, ustawionym w nawie świątyni, 
celebrant w asystencyi dwóch innych kapłanów, od- 

Fez egzekwie, a licznie zebrana publiczność pol- 
| ska śpiewem narodowych hymnów zakończyła nabo- 
| żeństwo za poległych w r. 1831 rodaków. 


Z Rady szkolnej krajowej. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu krakowskiej Rady miejskiej — jak 


| telegrafują — wybrany został delegatem Rady mia- 


sta Krakowa do krajowej Rady szkolnej prof. Stani 
sław hr Tarnowski, który otrzymał 30 głosów. Dru- 
gi kandydat prof. Ernest Bandrowski otrzymał 11 
głosów. x 


Wenta zospodrska. Otrzymujemy następu 
jące pismo: Wentę gospodarską na „Dom pracy“ za 
mierzam urządzić w sali „Sukoła* dnia 21. grudnia. 
Ośmielam się polecić ją gorąco łaskawym względom 
dobrcczynnych osób. Zwierzyna, drób, ryby, maeło, 
Ber, cv wszystko wchodzi w zakres wenty gospodarskiej 
i każdy dar najmniejszy w imieniu ubogich z sger- 
deczną wdzięcznością przyjętym zostanie. — Dary 
odbierane będą w pałacu namiestnikowskim między 
15, a 18. bm. Marya Badr. iowa. 


Fałszerz banknotów. We wtorek z wieczo- 
ra przytrzymano we Lwowie Annę Nemetzową wdo- 
wę, w chwili, gdy zamierzała wydać falsyfikat gul- 
dena papierowego. Przy rewizyl znaleziono przy niej 
jeszeze trzy falsyfikaty gnidenów, i wtedy przyznała 
Nemetzowa, Że otrzymała je oi swego lokatora Jana 
Stanisława Jankiewicza. |;okonano natychmiast rewi- 
ayi domowej u przyaresztowanej pod l. 58 przy ulicy 
Łyczakowskiej, gdzie w pokoju Junkiawicza znale- 
| ziono jeszcze 14 falsyfikatów, dwie lupy i wszelkie 
i przybory do fałszowania pctrzebne, Jankięwicza przy 
| aresztowano, Liczy on lat 20 i dawniej uczęszczał 
do szkół realnych, których jednak nie ukończył. Jan 
kiewicz przyznaje, że wyrubiał falsyfikaty, których 
dopiero k'lkanaście w ciągu 2 tygodni za pośredni- 
etwem Nemetzowej w obieg puścił. Co do sposobu 


we | podrabiania nie chce on udzielić żadnych wyjaśnień, 


Falsyfikaty nie są udatne jakby zamazane i wido- 
cznie są odbitkami prawdziwych guldenów. 


Frzeniewierstwo. W magazynie kolejowym 
na dworcu łwowskim, w którym przechowują się 


| 
| 


871 przybywają na wieczór 


wszyscy Znakomitsi mężowie 


„ duż w roku 1 
Mickiewiczowski 


| miasta, uroczystość zaś kończy nawet kilkn cie- 


ymi słowąmi rezydent miasta, Ziemiałkows i; 
publiczność SH pozostawała jeszcze na A 
zie ciągle na uboczu. 

EA Fęzełom w tym kierunku nastaje w rokn! 
TEE obehodzie, który się odbył w dniu 28. 
|womłda, obok akademików, obok profosorów ; 
| wszechnley i innych osobistości poważniejszych 
| zapełniają się jeszcze szczelnie sala i obie gale- 
rye publicznością, Z entuzyazmem przyjmują 
zgromadzeni słuchacze wykonanie każdego punk- 
tu programu, obdarzają hueznymi oklaskami po- 


1892. 


cie mieniali rzeczy lepsze na gorsze, a czasami tak- 
Że wprost kradli i w ten sposób przyprawili maga- 
zyn o wielkie straty. Obu przeniewierców oddano w 
ręce sądu. 

Samobójstwa w wojskn. W Przemyślu w 
zeszłym tygodniu odebrał sobie życie młodszy wete- 
rynarz wojskowy J. N. przez zażycie silnej dawki 
morfiny. 

Wielki pożar zniszczył w tych dniach cał 
kowicie tartak parowy p. Leopolia Poppera w Wi 
kewia górnym, ns Bukowinie, Nckodę obliczają na 
60 000 zł, 


Nasi włościanie. W Czyżycach koło Wy- 
branówki Jacko Tarnawski, stanąwszy w obronie 
swej córki, którą mąż jej Naum Zastawny pobił, 
uderzył tegoż zięcia swego w głowę tak silnie iż 
rozbił mn czaszkę. Zastawny znajduje się w niebez- 
pieczeństwie Życia. Tarnawskiego nwięziono. 

W Brzożanach zawiązało się Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół“. Prezesem wybrano dr. Gre- 
gorczyka, zastępcą jego p. Turskiego. Na razie za- 
pisało się 60 członków do nowego Towarzystwa. 

W Gródku towarzystwo pedagogiczne urządza 
w niedzielę dnia 4. bm. w sali kasynowej poranek 
miekiewiczowati, W skład programu wchodzi śpiew 
choralny i solowy tow. śpiew. „Echo“, deklamacya 
artystki teatru lmowskiego panny Dzirytówny, forte 
pian z p. Wilkelmem Czerwińskim, a na zakończenie 
obraz z żywych osób p. t „Polonez z Pana Tadeu- 
sza“. Czysty dochód przeznaczony na celu towa- 
rzystwa. 

Wybieg żydowski. Z Ciechanowa, w Kró- 
lestwie. piszą da Warsz. Dniew.: „W ostatnich cza- 
sach żydzi wymyślili przy poborze wojskowym nowe 
podejście Najniezdatniejszych ze swego grona dè- 
nuncyują do władzy, że się sztucznie zrobili niezda- 
| tnymi. Prze vidują oni, że urząd poborowy zaliczy 
ich w kadry, jako umyślnie się uchyłających, a ten 
sposób pewna liczba zdatnych wziętą nie zostanie. 
Roznmie się, że w następstwie, wzięci w ten sposób 
izraelici zaapelować nie omieszkują — i przez wyż- 
sze władze wojskowe, jako niezdolni, zwolniopymi ze 
służby wojskowej zostaną“. 

Rusyfikacya zegarów W swoim zapale ra- 
syfikowania wszystkiego, nin ustają Moskale. Oto na 
stacyach telrgraficznych kolei nadwiślańskiej, zaczęto 
regulować zegary podług czasu petersburskiego. 

Na cześć Kopernika, który był kanonikiem 
w Fromborku i tam mieszkał, badania czynił, umarł 
i pochowany, ma sianąć — jak pisze (Fae. Tor, — 
kosztem państwa obserwatoryum astronomiczne, 

Bandytyzm panuje w Macedonii bez przerwy. 
W ostatnich dniach Csanaka, wspólnik osławionego 
buudyty Atanazego pochwycił na czele swej licznej 
drużyny rozbójniczej, bogatego właściciela dóbr Chaj- 
reddina-beja, Oddział wojska tureckiego, który się pu- 
ścił w pogoń za złocyńczami, musiał z nimi stoczyć 
formalną bitwę, ale nprowadzonego beja nie zdołał 
odbić, Rozbójnicy schronili się na terytoryum greckie. 

Nowa nanka. Dnia 10. grudnia br. odbędzie 
się w Paryżu une conférence expérimentale p. Jó- 
zefa Ferdynanda Bernarda, byłego basisty w pary- 
skiej operze, a obecnie, profesora oddechania i gimna- 
styki płucnej. Utrzymuje on, że oddechamy zupełnie 


błędnie i że to jest główną przyczyną wszelkich mo-; 
żliwych chorób, trapiących ludzkość, a aby im zapo- | 


biec, należy oddychać wedle metody, którą on sawu 
wynalazł i którą rozpowszechniać zamyśla za pomo- 
tą publicznych wykładów i prywatnych lekeyi. Ory- 
ginalny tytuł tego profesora Ściąga ciekawych do je- 
go mieszkania, co mu przysparza niezłe zyski, kon- 
sultacye bowiem ea płatne, a oprócz tego znalazł 
łatwowiernych, którzy mu obiecali ponosić koszta 
studyów nad wydoskonałeniem jego metody leczniczej, 
Wkrótce więc moża zaczną się pojawiać zakłady, 
w których będą patentowani profesorowie udzielali 
nauki „poprawnego oddychania* i leczyli wszystkie 
choroby zapomocą „gimnastyki płue*, Nie rozwiązał 
jednak dotąd „mistrz“ kwestyi, czy odpowiedniejszą 
jest dla organu oddechowego gimnastyka szwedzka, 
czy też także koziołki i skoki mają się przyczyniać 
do należytego jego funkcyonowania. 

Królowa rumuńska Elżbieta, bardziej zna- 
na pod swym literackim pseudonyaem Carmen Byl- 
va, mieszka obecnie na zamku swej matki w Nowym 
Wiedzie. Stan zdrowia jej jednakże wcale się nie po- 
prawia i straciła już prawie zupełnie władzę w no- 
gach. O ile choroba pozwala, zajmuje się królowa 
przeważnie lekturą, pisaniem i malowaniem. W osta- 
tnich czasach ukończyła nowy romans pt. „Snieg“ a 
teraz pracuje nał przekładem rumuńskich ludowych 
pieśni na język niemiecki. W przyszłym tygodniu 
wyjechać ma do Pallanza 

Apage Zola! Przed kilkn dniami zebral się 
uczniowie wszechnicy w Cambridge celem powzięcia 
uchwały, czy dzieła Zoli mają być wcielone do księ- 
gozbioru tamtejszego, czy nie, Większość wprawdzie 
głosowała za tem, ale mniejszość tak był» liczną, że 
stosunek głosów nie odpowisdał wymaganym przez 
statut warunkom. Zola zatem przepadł: zamknięto 
mu wrota Cambridge. 

Z breku. Śmiałą kradzież popełniono onegdaj 
o godz. 6 wieczorem w sklepie p. Piotra Bieleckie- 
go przy ulicy Sceptyckiego 1 12. Niewyśledzony do- 
tąd sprawva kradzieży, wsunąwszy się niepostrzeże- 
nie do sklepu, wyjął z podręcznej szuflady kobiałkę 


PIEC "PRATT SETE EES E DER OSES E EWA TORO ES AEA PZA A TOREBCE CYTATY TOTEŻ WOLA PADA AEO PET aa ee ea ee rne 


Rwali się z twarzą bladą, z usty płynącymi, 
Z poeałankiem pokory dla twej drżącej ręki, 
A. potem zapałeńcy, zachwytem szaleni 


Poszli zm budować -bożę królestwo na ziemi. 


duje. Obchody bowiem urządzane ku czci Mi- 
cekiewicza „tąd wielkiego nabierają teraz zna- 
czenia, że młodzież uniwersytecka przez usta 
swego przedstawiciela, przewodniczącego Czy- 
telni, wypowiadać zaczyna tu swə hasła i wska- 
zywać, o ile ideały Mickiewicza są dla niej 
również ideałami, a o ile ona od nich odsiąpiła. 
Tu więc tworzy się punkt zborny starszych i 
młodszych , tu następuje porozumienie dwóch 
pokoleń, wymiana myśli ludzi dwu okresów. 
Wieczór Miekiewiczowski staje się istotnem 
świętem narodowem. Oprócz odczytów bowiem, 
oprócz części mnzykalno-wokalnej, wypełniają” 
cych stala traść obchodu, zgromadzony 0g 
słyszy zawsze wyznanie wiary przedstawiciela 
młodzieży akudemiekiej, słyszy poważne słowa, 
wychodzące z ust najznukomitszych osób społe- 
czeństwa, a wyrzeczone na zakończenie obchodu 


tamtejsi funkcyonaryusze przeniewierstwa. Mianowi- 


W kasynie miejskie: odbędzie się 5. bm. 
wieczorek dla dzieci św. Mikołaja, lista otwaita w 
piątek wieczorem; wstęp dla obcych stanowczo wys 
kluczony. Każde dziecko opłaca 50 et za co dostanie 
los wygrywający fant, można również dać fant wła- 
sny, opakowany na którym imie i nazwisko właści- 
ciela wyraźnie ma być wypisane, 

W „Głwieździe* odbędzie się w niedzielę 
dnia 4 b. m. przedstawienie amatorskie na dochód 
funduszów stowarzyszenia. Odegranym będzie utwór 
IKumińskiego „Twardowski na Krzemionkach“. Poe 
czątek o godz. 7 wieczorem. 


Sprostowanie. Otrzymaliśmy następujące pi= 
smo z prośbą o umieszczenie: „Z powodu braku od- 
powiednich aktów w archiwum Czytelni akademickiej 
we Lwowie wymieniono wskutek mylnych informa- 
tyj, w tablicy statystycznej, dołączonej do Księgi 
pamiątkowej Czytelni, jako pierwszego przewodniczą- 
cego Towarzystwa: Albina Rayskiego, podczas gdy 
istotnie przewodniczącym Czytelni w r. 1367, był 
nie p. Rayski, lecz Roman Pilat — obecnie 
profesor dziejów literatury polskiej na uniwersytecie 
lwowskim — jak to wszyscy ówcześni członkowie 
Towarzystwa zgodnie zaświadczają. Konstanty Woj- 
ciechowski*. 


Ze stowarzyszeń. Wydział Czytelni akadr= 
miekiej we Lwowie składa publiczne podziękowanie 
p. Wiktorowi Zecchi, artyście rzeźbiarzowi, za biust 
Miekiewieza, cfiarowany Czytelni w dniu obchodu 
jubileuszowego. 

Zebranie towarzyskie członków lwowskiego od» 
działu Towarzystwa pedagogicznego, połączone z wie- 
czorkiem muzyczno - deklamacyjeym odbędzie się w 
sobutę dnia 3 b. m. w sali gimnastycznej szkoły im, 
Staszica, 

Niewyjlacalność, Wiedeński Oreditorenver= 
ein cgłasza niewypłacalność Majera Griinberga, kraw= 
ca w Czerniowcach. 

Zmarli. Helena z Bzowskich Młodecka, córka 
Bogusława i Deonji ze Stadnickich Bzowskich, żona 
Henryka Młodeckiego, właściciela dóbr Wilezkowice 
w królestwie Polskiem, zmarła w Drogini 29. zm. 

Felicya z Walewskich Kwiecieniowa, lat 45, 
zmarła w Dąbrowie Górniczej, 

W swej willi w Penzing zmarła 30 z. m, bra- 
bina Jadwiga Zichy w 31 r. ż. Była córką hr. Wi- 
ktora Wimpifen, a Żoną Augusta hr. Zichy. 

29 z. m. umarł w Gradcu b. profesor minera- 
logii w Joauneum i pens. kierownik w. szkoły resl- 
nej, dr. Zygmunt Aichhorn w 76 r. ż. 

W Wiedniu zmarł znany: profesor i autor pode 
ręczników matematycznych, F. Mocznik, 

Sinn powiotwiie, Przez całą ubiegłą dobę 
mieliśmy pogodę. 

Barometr opada. 

tan brozaetra arednkuweny do poziomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w południe 761 mm. 

Prognosa na dobę dnia 3. grudnia r. b. (ud 
północy du północy), Wistr będzie ce do kierauku 
południowo-zachodni, co do siły mierny (3—4) średnia 
temsera ura doby pozostanie około —5'0., niebo bę- 
dzie przeważnie zachmurzone, 8 względna wilgotność 
powietrza około 95*%/,, Opad śnieg 
Huty dwa 8 grudnia: św. Frcanciszka.— 
św. Wowod Bohor. 


Odpowiedź Administracyi. Woy Pan F. J. 
| Halicz. Równocześnie posyłamy cztery odcinki. 


Odpowiedź od Bedalicyi. Wny Pan A. M. 
Dr. Wilhelm Knauer, profesor filozofii i estetyki, 
wykłada na wszechniey wiedeńskiej, 


ZE ŚWIATA PTASIEGO, 


IE 
U szczygłów. 


Miłostki siczygłów povieszyły p. Burroughsa 
po przykrem widowiskn, jakiego mu dostarczyły wal- 
ki sikor amerykańskich. Wraz z korespondent m ź 
Cosmopolitan przenusimy się se świata zawadyukow 
w Świat artystów. 

Szczygły bowiem są ptakami delikatnymi i 
ucywilizowanymi, kóre mają wstręt do krwawych 
stará. Nie uciekają się nigdy do gwałtu i przemocy, 
by wydrzeć współzawodnikowi zwycięstwo. Ufają bo» 
wiem, że wywalczą je Środkami łagodniejszymi i go» 
dniejszysni. Są to mali mistrze, którzy dla pozyska- 
nia serca drobnej narzeczonej kładą główny nacisk 
na wykwint odzieży swej i czar śpiewu. 

Mują szuzygły instynkt kokieteryi. Bałyby się 
buzwątpienia pokazać się w ubraniu zaniedbanem i 
baczą na to, gdy mają wystąpić przed Bzerszą pu- 
blicznością (szezygla), ażeby pióra ich biły w oczy 
jak najływszym blaskiem. 

Zebrania towarzystwa szezyglego odbywające 
się na drzewach mają niejeden rys wspólny z da- 
wnymi dworami mił ś-i (cour d'amour). Istne tc 
trubadurów pienia, gdy szczygły otworzą gardziołkc 
i dobędą z nich swego miłego głosu Toż z przeję- 
ciem słuchają Bzezyglice ich lekkiego óŚwiegotu, by 
piękna panie z dworu Artusa. Boć to nie buńczuczn 
zawadyacy, co się tłuką i zuchwalstwem zdobywaje 
wszystko, to artyści, Świadomi wszelkich efektów 
jakie kryje w sobie śpiew melodyjny. 


"a 

W latach 1872—1875 przemawiaja kolejne 
ezterej prezesi Czytelni, jako przedstawiciele 
młodych, sp. Henryk S.hm tt zaś, profesor En- 
zebiusz Czerkawski i Zygmunt Suwczyński, jaka 
rzeczn cy starszego pokolenia. | okazuje się, że 
(różnie rażących w zapatrywaniach nie ma, że se 
tylko konieczne różnice, podyktowane wiekiem : 
doświadczeniem; że jedni i drudzy chca bronić 
dawnych ideałów itej „starej dziejowej chorągwi 
i polskiej, w błoto niejednokrotnie rzucanej przez 
tych, którzy powstal przeciw uezuciu, przeciw 
pieśni.“ 

Nie w tem dziwnego, jeśli młodych pory- 
| wał prąd czasu, w którym zresztą było aż na- 
zbyt wiele zdrowych ziaren; starsi przestrze- 
gali ich tylko przed zabruięciem w skrajności, 
przed popadnięciem w jeduostronność, 

Tymczasem bowiem w Warszawie walka 
dwu obozów wrznła coraz goręcej; zwycięstwo 
jednsk chyliło się ku strunie przeciwników ro- 
mantycznych wyobrażeń i romantycznej poezyi. 
Dla zwyciężonych przebaczenia nie znano; prze- 
klęto hasło: miej serce i patrzaj w serce, a po- 
stawiono nowe: miej rozum i patrzaj w rozum, 
Odgłosy tej walki ozwały się także i w Galicyi 
— ij tu powstali zwycięzcy i zwyciężeni. I wów- 
czas to wieczór Miekiewiczowski staje się osta- 
tnią placówką potępionych, jedynym przybytkiem, 
gdzie się sehroniły romantyzm i poezya. Prze- 
istacza się on powoli w jakąś świętość narodo- 
wą, która ma zaspokajać idealną część żądań 
ludzkich , w której skupia się cała opoZYCYA 
przeciwko zbyt skrajnym, zbst przesadnym dą- 
żnościom okresu. (D. n.) 


Przedwsiępne kroki do związków małżeńskich, 
które się zawierają co wiosny, ograniczają się więc 
do konkursów muzycznych. Szczyglica bierze w stałe 
posiadanie -- bo tu jak w Osieku — konkurenta, 
którego Śpiew ją oczarował i przemówił do jej ser- 
duszka, a inni współzawodnicy nie marzą nawet o 
uciekaniu się do siły, by zemścić się na zwycięscy. 


Teatr, literatura i muzyka. 


* 


Repertuar teatralny. W teutrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek „Nasze anioły“ komedya w 3 aktach 
M. Wołowskiego. — Jutro w sobotę „Gorąca krew“ 
wodewil w 3 aktach a 7 odsłonach L. Krenna i K, 
Lindau'a, z muzyka Hug. Schenka. | 


* Z Towarzystwa historycznego. Na zebru- 
niu d. 24 listopada b. r. odczytał p. Władysław. 
Łoziński wielce ciekawy „Dyaryuszsk moskiewski | 
Lwowiauina z r. 1606, znaleziony w aktach archi- | 
wnm miejskiego, tej prawdziwej kopalni do poznania 
licznych stosunsów mieszczaństwa lwowskiego. W r. |l 
1610 toczył się proces między aptekurzem Marcinem 
Spytkiem a Stanisławem Kołaczkowiczem pomocni- | 
kiem jego, o towary, które Kołaczkowicz zawiózł był 
do Moskwy w pamiętnym roku 1606, kiedy Maryna ' 
Mniszebówna z ojcem i mężem wybrała się na tron 
moskiewski. Że spisu towarów, jaki Spytek sporzą- 
dził, widzimy, że apteki ówczesne zastępowały czę- 
ściowo dzisiejsze cukiernie, gdyż obok rozmaitych le- 
ków cudownych i niecudowny:b, obok uniwersalnej | 
maści „dziakwi*, obok pióra fenixa, które także by- 
ło środkiem leczniczym, sprzedawano w aptekach roz- 
maite likwory i nalewki, między którymi pierwsze 
miejsce zajmuje „ros tolis“, rozmajte cukry, owoce | 
kandyzowaue, konfitury, mareypany i t. p przysma- | 
ki. Kołaczkowicz straci? większą część towarów, da- ' 
nych mu przez Spytka, a reprezentujących wartość | 
4.069 zł. (dzisejszych 40 000 zł.), podczas mordo= 
wania Polaków w Moskwie; stąd pretensye Spytka ' 
do niego, Btąd proces, któremn zawdzięczamy po- | 
wstanie dyaryuszka, a temu znów zajmujący odczyt, ! 
który słuchacze rzęsistymi nagrodzili oklaskami. 

Drugim z kolei odczytem było sprawozdanie z 
większej pracy p. dr. Zygmunia Lisiewicza p. t. 


GAZETA NARODOWA = Soboty dnia 3. Grudnia 1892 


siadanie bardzo znaczny majątek na Pokuciu. Dr. 
Chodecki, pragnąc podnieść przemysł krajowy, zało- 
żył w majątku swoim wielką hutę szklaną, dla wy: 
robu wszelkich przedmiotów ze szkła, tah do co- 
dziennego użytku, jak i zbytkownych. Z obowiązku 
dziennikarskieg» notujemy ten dodatni objaw pra- 
wdziwie obywatelskiej działalności, jaką zaznaczył dr. 
Chodecki, snać dobrze rozumiejący potrzebę podźwi- 
gnięcia przemysłu w kraju naszym, za co mu pełne 
uznanie wyrazić należy. Dodajemy, że właśnie w tych 
dniach otworzył dr Chodecki magazyn i skład wy- 
robów swej huty we Lwowie, przy ulicy Cichej, 
wiodącej « placu Chorążczyzny do kamienicy księcia 
Sapiehy. 


— Wiedeń d. 2. grudnia, Główna wygrana lo- 
sów wystawy padła na seryę 9476 numer 44, dru- 
ga na seryę 9457 nr. 67, trzecia na seryę 5558 
ur. 32. 


— Wiedeń 1 grudnia. Przy ciągnieniu losów 
państwowych z roku 1864 wylo owano następujące 
serye: 16, 119, 125, 231, 281, 375, 722. 774, 
1217, 1228, 1419, 1458, 1805, 1922, 1941, 2292, 
2651, 2784, 3051, 3067. 3089, 3148, 3386, 3709, 
3726, 3734, 3772. 

Główna wygrana padła na los serya 125 ur 
42; wy-rara 20000 zł. na ser. 3386 nr. 49; 
10.000 zł. na ser. 1217 nr. 51; po 5.000 zł. na 
ser. 16 nr. 98, ser. 1941 nr. 98. 


PRRP 7 ZBIÓR PWGTTZIEGAC AUY UŁAYNO RZY PE "GOO 


Ostatnie wiadomości. 


Z pod Radziechowa piszą nam: Przed kil- 
ku dniami odbyło się w tutejszym dekanacie 
zgromadzenie gr. kat, duchowieństwa, iak zwa- 
ny „soborczyk* i tu na zgromadzeniu podpisy- 
wali księza ruscy deklaracyę i związali się poda- 


niem ręki, że od tej chwili nigdy nie będą uży- | 


wać polskiego języka w sprawach urzędowych i 
i w korespondencji w ogóle, a nawet w kores- 
pondency! 4 rz. kat. księżami. Ktokolwiek wyła- 


| małby sie od tej zasady, będzie jego imię i na- 


zwisko ogłoszone w ruskich pismach. Nie cho- 
dzi tu o sprawę języka, nikt przecież nie broni 


m z M. - 


— 


Rada państwa. 


Rozprawa nad funduszem dyspozycyjnym. 


Wiedeń d. 2. grudnia. Na porzadku dzien- 
nym wczorajszego posiedzenia stała pozycya bu- 
dżetu „fundus: dyspozycyjny“. Pierwszy prze- 
mawiał? p. Prade. Oświadezył on, że jego 
stronnictwo nie bydzie głosowało za tym fundu- 
szem, nie ufa bowiem rządowi. 

Następnie przemawiał Kroat Bianchini. 


Zaznaczył on, Że nikt nie ufa br. Taaffemu, a; 


jeśli ten mimo tego utrzymuje się przy sterze 
rządów, to znowu tylko dlatego, że jedne stron- 
nictwa nie ufają drugim. 

P. Romańczuk, który jako trzeci z rzę- 
du mowca przemawiał, domagał się reformy wy- 
borczej. Imieniem zaś klubu ruskiego oświadczył, 
że ten głosować będzie za funduszem dyspozy- 
cyjnym. 

Wreszcie zabrał głos przewódca zjednoczo- 
nej niemieckiej lewicy p. Plener. Ostatnia mo- 
wa hr. Taaffego — rzekł — zmusza jego siron- 
nic'wo do pewnego zastanowienia się nad sto- 
sunkiem swoim do rządn. W swoim czasie rząd 
ten rozwiązał był radę państwa skutkiem stanu 
rzeczy, który był nia do utrzymania i odwołał 
się do stronnictw umiarkowanych celem wspól- 
nej pracy. Stąd powstał stosunek pomiędzy rzą- 
dem a lewicą, który od samego początku był 
sztuczny i wymagał wielkiej abnegacyi ze strony 
stronnictwa, a dobrej woli ze strony rządu. Wa- 
runek ten został z naszej strony dotrzymany, ale 
nie przez rząd! Nasamprzód ten ostatni zezwo- 
lił, iżby ugoda czesko-niemiecka przez większą 
własność odroczoną została. Wówczas już ogar- 
nęła była wielka niechęć, stronnietwo całe, atoli 
hr. Kuenborg złożył wtedy uspokajające ośwind- 
czenie. Oóż ztąd, kiedy zuów wkrótce potem hr. 
Schónborn powiedział rzeczy, które «o$ wręcz 
, przeciwnego oznaczały. Ujrzeliśmy wtedy, Że 

rząd nie ma dobrej woli, niezbędnej przecie, je- 
śli ma być mowa o wspólnej pracy. Prasa urzę- 
dowa napadałz na stronnictwo bez ustanku i 
wszystko to znosiliśmy cierpliwie w nadziei, że 
stosunków. 


poprawa Według 


Ustęp o młodoczechach uczynił także silne 
wrażenie, 

i Gdy p. Jaworski skończył mówić, przybiegli 
doń wszyscy ministrowie i wielu deputowanych 
ti składali mu gratulacye. 

| Zauważono, że natychmiast po skcńczonej 


: mowie konf»rował żywo Plener z Jaworskim. 


| Wiedeń dnia 2. grudnia. Po Jaworskim 
' zabrał głos p. Herold, który na wstępie polemi- 
izował z wczorajszemi wywodami Pradego, a 
{w dalszym ciągu mowy starał się odpowiednie 
ustępy mów ks. Schwarzenberga 1 Jaworskiego 
swemu stronnietwu zalecić. Następnie podnesił 
program swego stronnictwa i twierdził, że ono 
reprezentuje wolę ludu, opozycya zaś przeciw 
rządowi nie polega na stawianiu żądań do mi- 
| nisterstwa, lecz idzie o wiele dalej. 

| Bardzo silne wrażenie wywołał następny 
nstęp mowy Herolda, w którym tenże Z niesły- 
chaną jasnością udowadniał lewicy, iż polityka 
jej dąży do supremacyi nad innymi ludami i 
iw którym dosadnie wykazał, że obecna opozycya 
lewicy prowadzi do absurdum. 

Dalej odmałował w jaskrawem świetle 
czczość i bezpodstawność powodów, dla których 
lewica staje w opozycyi. 

Zwraca się wreszcie mowca do wczorajszej 
aluzyi Kronawettera do wolności w Węgrzech, i 

oświadcza pośród gorących oklasków członków 
! swego stronnictwa, że wolność, uciemiężająca 
wolność myśli swoich przeciwników, nie jest ża- 
dna wolnością“. | 

Herold kończy oświadczeniem, że jego stron- 
nietwo tak długo pozostanie w opozycyi, 
program jego nie zostanie spełniony. 


póki 
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Waszyngton d. 2. grudnia. Z oba- 
wy, aby w przyszłym roku cholera nie zoa 
stała zaw leczoną do Sianów Zjedn., zwłaszcz- 
ze względu na wystawę w Chicago, postano- 
wiła komisya senatu dla spraw immigracyi, 
zająć się kwestyą zupełnego  zabronienia 
immigracyi na jeden rok. 


Wiesosa dnia 2. grudnia godz. 1 min. 48 
po połndnin. Akeja kredytowe 315.50. Akcje a:- 
pejskie Towarz. górmiczeg: 50*—. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowos> 362*—, Akcje Batu 
znelo-ausirjackiago 15050. Akcie aionhna'u 


236—. Akcie kolei Keroln Ludeika 217 25, 
Akcie kolei Półarenaj 279'—. kucie kolei Pogue 
dniowe (Towabsrd: 9035 Ą kole? A'a 
fóldzkiej Jeru mrenda) —'—. Arois kalal Py a 
strowej 29825 bet- kolaj Lwnmskao-Ozarnjr e 


wieckiej 24550. Akaie kolej =amarsra-pátnoencea 
w:chrdnic' NO" Ry tomunain= wiadańsk 6 


Wśród gorączkowego oczekiwania zabiera 


głos Hohenwart. 

Wiedeń 2* grndnia. Hohenwart mówił mniej 
więcej tak samo jak Jaworski. Jego stronnietwo 
jest każdej chwili gotowe do utworzenia większo- 
ści, opartej na wspólnych interesach. Jedynie 
niektóre zastrzeżenia Plenera utrudniają złoże- 
nie tejże. 

Poczem złożył hr. Taaffe krótkie oświad- 
czenie. Rząd nie był aż zmuszonym zająć Sta- 


nowisko nieprzyjazne napadom na dualizm, po- 


„Rozszerzanie się katolicyzmu na Rusi Czerwonej w. Rvsinom pisać po rusku i nikt nie bronił — ale 
14 i 15 wieku“. W rozwoju katolicysmu na Rusi jąki jest dowód, że w tej chwili sprawa ta zo- 
Czerwonej od chwili zajęcia jej przez Polskę, dadzą /' staje podnoszoną na soborezykach i podnoszoną 
się odróżnić trzy zasadnicze epoki. Pierwsza kończy , tak jaskrawie. Ale najgorzej wypadła ta rzecz w 


rzecież nastąpi om | i 
fidakich bowiem obliczeń musiało się oczekiwać j nieważ przecież zawsze lojalnie na stanowisku 
i na awans ze strony rządu. Wtem spadła odpo- |utworzonem przez ugodę z Węgrami stoi. Rząd 
wiedź br. Taaffego na morę ks, Schwarzenberga, życzy sobie większości do działalności „zakreślo- 
Mowa ta dominuje obecnie nad sytuacyą. nej słowami mowy tronowej i uczyni ze swej 


się z początkiem wieku XVI., gdy wyznawcy kościo- | 


stosunkn z rz. kut. urzędami parafialnemi, skąd 


ła wschodniego uzyskują samoistne biskupstwo lwow- | nasi księża Polacy mają umieć koniecznie po ru- 
sko - halicko - kamienieckie, druga z chwilą przystą- sku, jakie stąd powstać mogą nieprawidłowości; 0 
pienia szyzmatyków do ubii z kościołem rzymskim, | ile nam się zdaje, obowiązuje urzędy parafialne 
trzecia z chwilą rozbioru Polski. Epoka 1. jest przed- | korespondencya w języku łacińskim. Zapewne na- 


miotem pracy prelegenta. Autor na podstawie wszyst- | 
kich wydawnictw dostępnych mu, zebrał daty doty- | 
czą e katolików, którzy w ciągu wieku 14 i 15 na 
Rusi Czerwonej osiedli i zestawił je w ten sposób, 
iż ugrupował według powiatów posiadłości w sj 
katolickiem będące i zestawił stosunek tych ostatnich | 
do ilości kościołów w pojedynczych miejscowościach 
będących. Z zestawienia tego i ugrupowania docho- 
dzi prelegent do wniosku, że z ilością katolików ro- 
sła ilość kościołów, że zatem budowano kościoły ka- 
tolickie na Rusi nie dla propagandy katolicyzmu, lecz 
dla rzeczywistej potrzeby, że budowa tych kościołów 
wcale nie tamowała rozwoju cerkwi i narodowości 
ruskiej, jak tego starają się dowieść rosyjscy histo- 
rycy. 

j Praca ta wywołała zajmującą dyskusyi, w któ- 
rej brali udział ks. dr. Skrochowski, p. Topolnicki, 
prof. Balzer, dr. Czołowski, dr. Prochaska i prele- | 
gent, któremu na końcu prezes towarzystwa Fi 
Wojciechowski podziękował za tę żmudną i trudną 
pracę, której się podjął. 


6 w ZE ZO ARBZZĄCHA 


Dyrekcya teatru lwowskiego rozpoczęła wezo- 
raj tegoroczny sezon operowy „Halką*, chlubą pol- 
skiej muzyki dramatycznej, a publiczność polska przy- | 
klasnęła jej Żywo. | 

Bo w istocie; po co sięgać za rzeczami cudze- . 
mi, po co sięgać za „Traviatą“ lub „Trubadurem“, ! 
gdy w rodzimym własnym skarbcu melodyi są takie 
perły jak „Halka“, po co sięgać, jeśli nadto udało j 
się zebrać dość Śpiewaków Polaków, których talent | 
i głos upoważnia do podjęcia się artystycznego wy- | 
konania dziela Moniuszki, których sumienność i pie- | 
tyzm dla smętnego pieśniarza zawarowuje, iż dzieło | 
jego, tchnieniami talenta i szczerem srebrem głosów | 
wyposażone, przemówi do publiezności, 

W istocie po co sięgać po rzeczy cudze 

Dobrze więc zrobiła nasza dyrekcya, iż opo-` 
wieścią emutnych losów dziewczyny z naszych gór 
rozpoczęła sezon operowy na polskiej scenie. 

Publiczność wdzięczna jej za to, wdzięczna 
tembardziejj że wczorajsze przedstawienie świetne, 
doskonałe, wzbudziło nadzieje w możliwość zorgani- | 
zowania z biegiem czasu opery, zlożonej tylko z 
Polaków. | 

W Europie książętami śpiewaków Polacy — czyż 
nie smutno, iż u mus za książąt śpiewaków uchodzą 
cudzoziemcy ? 

Wczorajsze przedstawienie, jak to zaznaczyli- 
śmy doskonałe było — dawn» już nio słyszeliśmy 
tak wzorowego wykonania „Halki“. Wszystkie pię- ' 
kności wspaniałego dzieła wysiły ns jaw znakomi- | 
cie, orkiestra grała składnie, chóry zwracały bacznie | 
uwagę na pałeczkę dyr. Jareckiego — wykonawcy 
znakomici, 

Okl.skom żywym po każdym akcie nie było też 
końca, a lwią ich część zebrali ; p  Kasprowiczowa 
i dawni, a tak sympatyczni naszej publiczności zma- i 
jomi, artyści całą duszą Bernhard, Jeromin i My-} 
szuga, Publiczność rozkoszowała się ich śpiewem, i 


zauważyła postępy i cieszyła się ich postępami, | 
| 


„Szumią jodły* śliczne, ukochane „Szumią jo- 
dły* Śpiewał p. Myszuga jak artysta prawdziwy, 
który słuchaczy nietylko czaruje, ale i sam w pieśni 
rozkochany, pieśnią się upaja. 

P. Kiczman wykonaniem swej partyi zadowolił 
w Zupełności słuchaczy. 

Pani Skalska śpiewała Ślicznie. 

Oby wezorajsze przedstawienie było dobrą wró- 
żbą dla rozpoczynającego s'ę resonu operowego i oby 
Nadzieje, jakie wzbudziło, ziściły się corychlej. 
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Dział ekonomiczny. 


— W lwowskiej Izbio handlowo - przemy- 
słowej odbędzie się w sobotę dnia 3 b. m. o godz. 
6 wieczorem posiedzenie. 


— Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego odbędzie 
się w niedzielę dnia 11 b m. o godz, 31/, po po 
łudniu w sali obrad komitetu (ul. Ossolińskich 15) 


— Nowa huta szklana w Galicyi. Dr, Wła- 
dysław Chodecki, lekarz w Warszawie, znany w ko- 
łach naukowych z publikacyj swych z dziedziny 
nauk medycznych, osiadł od niedawna w Galicji, 
gdzie skutkiem stosunków familijnych, objął w po- 


sze duchowieństwo polskie odniesie się w tej 
sprawie do konsystorza swego. 


Cesarz sankcyonował uchwalony przez sejm 
galicyjski projekt ustawy, w sprawie zmiany o0- 
kręgów reprezentacyj powiatowych we Lwowie} i 
Gródku. 


Wedle wykazów o stanie prac dla zakłada- 
nia ksiąg gruntowych, z końcem trzeciego ćwierć- 
rocza br., prace w okręgu sądu obwodowego 
w Przemyślu, można uważać we wszystkich 11 
powiatach z 423 gminami katnstralnemi, za u- 
kończone, albowiem w dniu 30. września praca ta 
była w toku tylko w jednej z gmin ostatnich. 
W okręgu sądu obwodowego w Samborze, który 


|w 19 powiatach liczy 584 gmin katastralaych, 


ukończono zakładanie ksiąg gruntowych w 9 po- 
wiatach z 508 gminami, a w dalszych 19 gmi- 
nach, rozdzielających się na 10 powiatów, sa 
w toku prace przedwstępne i dochodzenia na 
miejscu. 


Donoszą z Poznania: W wyborze uzupeł- 
niającym do rajchstagu niemieckiego z okręgu 
sztumsko kwidzyńskiego przyjdzie zapewne do 
ściślejszego wyboru pomiędzy Henrykiem Doni- 
mirskim a wolno konserwatywnym kandydatem 
Wesslem. Kundydat polski otrzymał 5.500, pod- 
czas gdy kundydaci czterech stronnictw niemie- 
ekich razem tylko 6.000 głosów otrzymali. 


Francuskie przesilenie ministeryalne trwa 
dalej. Zdaje się, że misya Brissona eo do utwo- 
rzenia gabinetu spełznie na niczem. 


Pozwany przed ankietę parlamentarną Flo- 
ry, rzeczoznawca buchhalteryjny, który badał 
księgi handlowe fowarzystwa panamskiego, o- 
świadczył powołując się na tajemnicę handlową, 
że nie chce składać zeznań przed ankietą parla- 
meutarną. Poprzednik jego, Rossignol potwierdził, 
że Reinach otrzymał od Towarzystwa tego sumę 
9 milionów, którą wpisano do ksiąg bez podania, 
na jakie cele została użytą. Wydatki na prasę 
przenosiły sumę 20 milionów. Rossignol nie zna- 
lazł w księgach nazwisk osób politycznych. Thier- 
ree, dyrekior pewnej firmy kulisy baukowej, ze- 
znał, że Reinach złożył dla tej firmy w Banku 
francuskim kwotę 3,900.000 fr. Ponieważ Thier- 
ree wzbraniał się wymienić nazwiska, udali się 
trzej członkowie ankiety do jego mieszkania i 
stwierdzili numer i wysokość wystawionych przez 
tę firmę e.sków, z których dwa opiewają każdy 
na milion fr Wieeprezes komisyi zażądał od mi- 
nistra sprawiediiwości Ricarda konfiskaty czeków, 
Jeez Ricard decyzyę w tej sprawie pozostawił 
jeneralnemu prokuratorowi. 

Tymczasem jlny prokurator, Beaurepaire 
oświadczył, że nie pozwoli ankiecie parlamen- 
tarnej zaglądać do aktów sądowych, i jak sły- 
chać, w proteście swoim do prezesa ankiety 
(Brissona z powodu pewnego ustępu jego mowy 
w Isbie posłów) oświadczył: „Podział władzy 
jest podstawą prawa publicznego. Praw stanu 
sędziowskiego i adwokatkiego będę bronił, choć: 
bym miał paść. Nie mogę dopuścić niczyjego 
mięszania się w zakres sądowy. Nie myślę po- 
dawać się do dymisyi, ale poczekam, aż mię 
skasują, aby Sprawa niezawisłości władzy sądo- 
wej zasadniczo rozwiązaną została”, 


Senat włoski uchylił w tajnem głosowaniu, 
69 głosami przeciw 52, ważność nominacyi byłe- 
go deputowanego Zuecaro senatorem. Jestto wy- 
padek dotychczas niebywały. 


Naczelnym wodzem wojsk angielskich w Ia- 
w na miejsce jen. Robetsa, mianowany jen. 
ite. 


Najwyższy trybunał angielski zezwolił na 
wydanie anarchisty Francois władzom francuskim. 


Is 


Jak z Belgradu donoszą, polieya tamtejsza 
zamknęła kasy miejskie, aby funduszów ich nie 
używano na cele opozycyjne, 


| ao EYES 


Przez dziwny zbieg okoliczności przema- 
wiali w tym samym dmu, kiedy u nas mówił 
Taaffe, w Niemczech Caprivi, a na Węgrzech 
Weckerle, le-z z jakąże godnością i szacunkiem 
wyrażali się oni o mężach stanu. Jakże to musi 
nas dotykać, gdy te trzy mowy porównamy ze 
sobą. Książę Schwarzenberg jest obecnie jedną 


z najbardziej wpływowych osobistości, a mimo | 


to, że wielka ezęść czeskiej większej posiadłości 
nie zgadza się z nim wcale, rząd uważa go za 
reprezentanta całego tego stronnictwa I trwo- 
żliwie cofa się przed nim. Jakkolwiek grupa 
Schwarzenberga bywa notorycznia przez rząd 
forytowaną i z tej przyczyny odgrywa rolę je- 
dnego z najważniejszych czynników, to jednak 
'jej przewódea występował w obronie czeskiego 
prawa państwowego, a przeciw dualizmowi z Wę- 
grami. 

Hr. Taaffe nie zn»lazł jednak i słowa od- 
powiedzi — a to milezenie hr. Taaffego w kwe- 
styi zasadniczej dualizmn jest symptomatem 
niezwykłej wagi u minis'ra-prezydenta. Czyż 
możemy być w kwestyi językowej spokojnymi, 
gdy minister-prezydent na nasze rekryminacye 
każe nam „iść do domu i myśleć nad niemi,*. 
Sytuacya w ostatnich czasach była i tak wielce 
niemiłą — to też mowa hr. Taaffego musiała 
podziałać deprymująco. 

Mowca skończył następującem oświadcze- 
niem : „Jeżeli znów przyjdzie do konfliktu — 
zapewniam imieniem nasz: ch wyborców, ż6 oka- 
żemy tę samą siłę odporna, eo dawniej. W sy- 
tuacyi wytworzonej nie możemy głosować za 
funduszem dyspozycyjnym. Być może, że hr. 
Taaffe znów powie, iż kwestvi funduszu nie sta- 
wia na równi z kwestyą zaufania — nam jednak 


chodzi 0 zaznaczenie naszem głosowaniem, 
że przestaliśmy mieć do rządu Za- 
ufanie.* 


Mowę Plenera przyjęła lewica i galerye 
oklaskami. Nastepnie O0droczono posiedzenie 
do dziś. 

Wiedeń d. 2 grudnia. Na wywałanem przez 
lewicę przesileniu wyszedł najlepiej klub konser- 
wytystów. Przed mową Plenera i odpowiedzią 
Taaffego klub ten był już wielce rozluzowany, 
ale wskutek obeesowego Wystąpienia lewicy uci- 
chły w nim nagle wszelakie różnice, a zapano- 
wały jedność i determinscyn, jak już dawno tego 
nie bywało. 

Wiedeń d. 2. grudnia. Posiedzanie Izby 
posłów. Na ławie ministrów są wszyscy członko- 
wie gabinetu. 

Prezydent Smolka poświęca gorące słowa 
wspomnienia ś. Alf'nsowi Qznykowskiemu, 
poczem Izba przechodzi do dalszego ciągu da- 
baty budżetowej, mianowicie do dyskusyi nad 
„funduszem dyspozycyjuym*. 

P. Jaworski oświadcza imieu em Po- 
laków, że będą głosowali za funduszem dyspo- 
zycyjnym, gdyż chcą utrzymać dobry stosunsk 
z rządem. d 

Dzisiejsze przesilenie wynikło zdaniem mo- 
wey wskutek nieporozumienia między rządem a 
lewicą, powstałego rzekomo ztąd, że rzad nie do- 
trzymał swoich zobowiązań. Jeduakże o jakiejś 
nienawiści rządu do lewicy mowy być nie może. 
Do utworzenia większości potrzeba czterych głó- 
wnych warunków: 1. programu, na któryby wię- 
ksześć się godziła, 2 równorzęuności stronnictw 
tworzących większość, 3. dokładnego cyfrowego 
eznaczenia większości i 4. że nikomn nie może 
być zabronionem należenie do większości, jeżeli 
na program jej się zgadza. (Oklaski.) 

Mowca opowiada, jakie dotychczas rob'ono 
usiłowania w celu stworzenia większości, przypo- 
mina CO Się stało wtedy, gdy zaniechano uchwa- 
lenia adresu i kończy temi słowy: „Polacy za 
chowują wolną rękę, a to dla pomyślności i do- 
bra krajów reprezentowanych w tej Izbie i na- 
leżeć będą stale do tej większości, która postawi 
sobie za zadanie wykonanie programu, wypowie- 
dzianego w mowie tronowej. (Żywe oklaski, hr. 
Taaffe bije brawo). 

Jaworski kończy SWĘ mowę wezwaniem do 
Izby, aby wszystkie stronnictwa ułatwiły pracę 
okeło ekonomicznych zadań 

Wiedeń 2. grudnia, W nadzwyczaj naprę- 
żonem usposobieniu oczekiwali posłowie na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby mowy Jaworskiego. 

Wśród ciszy zupełnej i otoczony mnóstwem 
posłów z rozmaitych stronnictw, zaczął prezes 
Koła polskiego mowę, którą za jedną z jego naj- 


strony wszystko, aby taką większość stworzyć na 
podstawie równouprawnienia wszystkich ludów. 

Zapatrnjąc się na rzeczy z tego stanowi- 
ska, nie może przypisywać wynikowi głosowania 
nad funduszem dyspozycyjnym znaczenia wotum 
zaufania, 

Po tem oświadczeniu hr. Taaffego przypu- 
szczać można, że lewicy zabraknie terenu do 
popisywania się opozycją. 


tolerar „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 2. grudnia. Ponieważ cho- 
lera w Niemczech już wygasła, przeto mivi- 
sterstwo spraw wewnętrznych zniosło nakaz 
|5 dniowego nadzoru lekarskiego nad podró- 
|żnymi, przybywającymi z Niemiec i zez% oli- 
ło napowrót na bezpośredui ruch wozów na 
wszystkich liniach kolejowych w Czechach, 
Szląsku i Galicyi. 

Kolonia d. 2. grudnia. Köln. Zig. 
donosi z Petersburga: Od roku zeszłego pro- 
wadzi cenzura rosyjska dckładny wykaz nie- 
miłych dla Rosyi 
prasy zagranicznej, które przy wydawaniu 
tych dzienuików zostają zamazywane. Obecnie 
postanowiono zakazać w obrębie caratu wsze|- 
kie dzieuniki, które po 200 lub więcej czar- 
nych kresek w roku otrzymały. Los ten m? 
spotkać berlińską Possische Ztg. i Kreuzztg., 
Münchener Neueste Nachr., Frankfurter tg. 
i inne. 

Berlin dnia 2. grudnia. W dyskusji 
nad budżetem w parlamencie niemieckim za- 
bierał głos narodowo-liberalny poseł Buhl, 
podnosząc ekonomiczne korzyści dwuletniej 
służby wojskowej. Kanclerz hr. Caprivi oświad- 
czył następnie, że wojskowe prawo wnoszenia 
zażaleń jest sprawą dyscypliny, komendy ; 
Rada związkowa jest w tym kierunku cia- 
łem niekompetentnem. Kanclerz ma nadzieję, 
że projekt wojskowego kodeksu karnego bę- 
dzie mógł wnieść do parlamentu już w przy- 
szłym roku. Poseł Liebknecht wywodzi, Że 
dopóki istnieje system kapitalistyczny, nie 
można nawet pomyśleć o zmniejszeniu cię- 
Żarów wojskowych. Mowca zaleca system mi- 
licyi; na wypadek wojny Niemiec z Rosją, 
| będą potrzebowały Nismcy porussyć tylko 
j kwestyę wyssobodzenia Polski. 


Paryż d. 2. grudnia. Zapewniają, ża 


komisya dla sprawy pauamskiej ukończy pra / 


wie zupełnie swe prace w sobotę lub niedzie- 
lẹ. Skutkiem tego nony gabinet ukonstytuuje 
się dopiero za dwa lub trzy dni. 

Petersburg dnia 2. gruduia. Z ze 
„łożonych ostatniemi laty w prowincyach nad- 
EEA dzienników rosyjskich przestał 
|wychodzić już i ostatni Derptskij Listok. 

Rzym d. 2. gradnia. Król kazał za- 
wiadomić dwory zagraniczne, że swoje STebri:e 
„wesele obchodzić będzie całkiem po cichu. i 
| dlatego żadnych umyślnych posłannikó v przyj- 
imować nie może. 

Madryt d. 2. grudnia Ludność wy- 
prawiła ogromną owacyę królowej rejentce 


z powodu ułaskawienia dwóch morderców, ' 


którzy w Saragossie mieli być straceni. 
Według 


| Londyn dnia 2. grudnia. 


‘kazał trzem pułkom dragonów przenieść się 
"na granicę Niemiec. 

| Angielskie Towarzystwo poładuiowo-afty: 
|kańskie zamyśla poprowadzić telegraf z kra- 
ju Maszonów wzdłnż Afryki środkowej przez 
Ugandę do Egiptu, i w tym celu wejść wu 
kłady z mahdzistami. 


artykułów i oświadczeń , 


Daily Telegraphi , rosyjski minister wojny į 


lepszych mów uważać można. Wszystkich oczy | 
śledziły ruch ust jego, gdy mówił o możliwości ` 
dalszego istnienia większości, opartej tylko na 
wspólnych interesach. 


Londyn dnia 2 grudnia. Najwyższy 
trybunał odrzucił odwołanie anarcbisty Fran- 
gois przeciw uchwale wydania go Fraucyi. 
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koronnych 22480 Alen Wawkrewiny 11425. 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 2. Grudnia. (Z Izby handlowej). 
I Akwye za sztukę 

á i płacą żadają 

Kolej gal Karola Ludwika 0 zt. m. k. , 21525 21825 

Kolej Lwow.-Czern -Jasska po 200 zł, w. a. 24450 247.50 

Banku hipotecznego po 200 zł. w.a . . . 338 — = 

Banku kredyt. galie. po 200 zł, w a.. . . —.— 215.— 

Il. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hipot. gal. 5%/, losow. w 4" lat. 1008 101.50 
à 3 E aa z 10%, prem. 108.— 108.70 
- 5 = 4o n w BO lat. .*. 98.20 98.90 
Banku krajowego +! o „ w$5l , 95— 99.70 
Towarz. kred. gal. ziemsk 40, ...., 05.80 96.50 
- > 40 los. w 41!/,1 94.50 95.20 
5 * 4, olos. w521. 99.90 100.60 
i 4% los, w 56L 94.— 9470 

HJ. Lisiy dłużne na 100 zl. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 50) 21/0, 5.5: 7650 

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładn dla 
|  Galicyi i Bukowiny w likw. 6%, los.w151. 50— —.— 

IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galic. 5%, m. k. soa ss 104.80 105,50 
, Galic. funduszu propinacyjneg» 4. . . . 9440  95.:0 
: Bukow. funduszu propinacyjnego 5%, . . . 101,50 102.29 

Kom. banku kra owego 50, w.a. I. em.. 101.— 101.70 
HM A s AGR 101.— 101.70 
, Pożyczka krajowa z roku 1873 69%, w. a. 103.50 —.— 
i K $ z roku 1883 4'j*, . . 97.60 98.30 
| i = - a e 3 SILET SAS 
| V. Losy 

Losy miasta Krakowa . . s. . oleas 23.50 25.50 

Losy miasta Stanisławowa . . . . , 30.50 32.50 

VI. Monety. 

DulgceEd skin. [5 EDI 2 5.64 5.174 

Napolsondor ea X are maai o dhesa wasz  (JI5I GN 

Półimperyał rosyjski 9.65 —.— 

Rubel rosyjski srebrny . s ra rsi oha i 1.165, 1.24 

Rubel rosyjski papierowy . « . . . l.tógy 1.1Sge 

100 marek niemieckich . s « « « 1 112 59.65 59.15 


ME IIED I STOART TEZY IWA W AAC OWOC POOPRA OPERĘ: 


NADESŁANE. 


(Rubryka ts nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
odp: wiecniairosci za nią nie Lierze na Siebie,) 


Wszech nsuk lekarskich 

Dr. Stanisław Dokański 

' sekundaryusz kraj. szpitala, lekarz chorób wewnętrznych 
specjalista w chorobach nerwowych i reumatycznych 

i ordyuuje od godziny 3-4 752 

przy ulicy Czarnieckiego 1. 4, I. piętro. 


Ziółka Chambarda, w skład których wcho- 
dzą wyłacznie liście 1 kwisty, stanowią środek 
przeczyszczający, naturalny, niezawodny, skute- 
czny i najtańszy. Bardzo przyjemnego smaku, 
działania łagodnego bez boleści i najmniejszego 
utrudnienia żoładka stanowia lekarstwo poszuki- 
wane przez osoby delikatne, mające wstręt do 
wszelkiih środków czyszczących. Skład we Lwo- 
wie w avut-kach; pp. Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera, Sulepińskiego i Lachowicza. 748 


Wdowa po wychodźey z r. 1868 p. P. G. 
z trojgieim małoletnich dzieci, mieszkająca przy 
ulicy Skarbkowskiej | 19 (ua dole), zostająca bez 
wszelkiel środków do życia, zmuszona konieczno- 
ścią, zwraca się do dobroczynności publicznej 
z prośbą © pomoc. 
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Czas lwowski różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar Środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę l2, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35. 

Cyfry tłuste, w których minuty 
linijką, oznaczają porę noeną od godz. 
5 minut 5% rano. 


pn ga czarną 
) wieczorem do goda. 
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Michał Berthier. 


POWIEŚĆ 


Juliusza Claretie. 


(Ciąg dalszy). 


Wkrótee jednak uspokoiła ją myśl, że to 
zapewne polityka tak go wyłącznie absorbuje i 
na czoło jego Sprowadza zmarszczki i chmury. 
Tak, tak, to jest powodem wszystkiego złego. 
Cóż innego mogłoby go trapić i martwić? Nie 
mogła uwierzyć, by szezęściu jej groziło niebez- 
pieczeństwo. 

— Kochać cię będę przez życie całe — to 
tylekrotnie powtórzone przyrzeczenie brzmiało 
jeszcze ciągle w jej uszach i sercu. S ł 

Zresztą teraz Lia pewniejszą była jak kie- 
dykolwiek, że gdy po długich latach nadejdzie 
chwila śmierci, życie swe skończy w objęciach 
Michała, nowych bowiem praw nabywała do jego 
miłości, nowe miało ich złączyć ogniwo. Jakaż 
to radość, jak niewypowiedziane szczęście, wkrótce 
zostanie matką. Dotychczas jeszcze było to jej 
tajemnicą. Zeszłego wieczoru chciała się nią z 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia .3 Grudnia 1592. Nr. 290. 


Więc tym wybuchem przerażenia objawiał się | Lia odgadła, przeczuła, jeżeli nie wszystko, to 


nie tylko, bojąc się uwierzyć w szczęście, które 
uważała za największe błogosławieństwo boskie. 

Teraz dopiero będzie wszechwładną jedyną 
panią serea Michała. Cóż znaczy kochanka da- 
jąca ukochanemu li tylko miłość. Wszak z cza- 
sem może mu się sprzykrzyć i znudzić chociaż 
ona co do siebie zbyt pewną była miłości Ber- 
thiera, by się obawiać podobnego końca ich sto- 
sunku. Matka natomiast prócz miłości używa 
szacunku tego mężczyzny, który jest ojcem jej 
dziecka — jest dlań świętą. 

„ Jakże bardzo Michał kochać będzie to 
dziecko albo raczej jakże kochać je będą oboje. 
I już w myśli swej widziała małą istotę szuka- 
jącą drobnymi ustami macierzystej piersi. 

Odprowadzająe Michała na bankiet zdecy- 
dowaną była wyznać mu słodką tajemnicę. Ale 
jakże było wypowiedzieć podobne zwierzenie 
w chwili rozstania się na kilka długich godzin? 
Nie, woli jeszeze poczekać, odłożyć tę chwilę, by 
potem dłużej módz cieszyć się jego radością, 
upajać swym szczęściem, swym trynmfem. Z góry 
wyobrażała sobie jego zachwyt, łzy jego i po- 
całunki jakiemi ją obsypie. 

Usłyszawszy niezbyt uprzejmą odpowiedź 
na swe skargi i wyrzuty, zamilkła na chwilę, 
następnie powstała i zbliżyła się do okna wy- 


! dwa miesiące milezała, bojąc się czy to złudze- ji uśmiechając się słodko drżącym głosem za- 


częła : 

— Michale, czemuż nie pytasz się o moja 
tajemnicę ? 

— A więc cóż to takiego? — spytał tro- 
chę zaniepokojony, rzucając na nią wzrok ba- 
dawezy. 

Spodziewał się, że będzie to coś ważnego, 
coś, czego się nie spodziewał. W jej spokojnej 
postawie, w uśmiechniętej rozmarzonej twa- 
rzyczce, w wydłużonych nieco rysach w których 
mieszał się wdzięk dziecięcy z urokiem kobiety 
co już cierpiała w swem Życiu, czytał wyraźnie 
nowy jakiś wyraz, rodzaj powagi, której przy- 
czyna jednak była radosną, wesołą. i 

— (o takiego? — ciągnęła Lia — nieraz 
zauważyłam chodząc z tobą po mieście, jak ści- 
gałeś wzrokiem jasne lub ciemne główki ma- 
leństw, które niosą na rękach lub które dopiero 
zaczynają chodzić. Zdawało mi się, że czytałam 
wówczas w twych oczach żal i tęsknotę za roz- 
skoszą ojeostwa, jakiej zażywają inni... 

Przerwała. 

Michał zbladł jak ściana. Stał z zaciśnię- 
tymi ustami i szeroko rozwartymi oczyma. 

— Zcstaniesz matką? — spytał krótko, 
szorstko. 

L'a przełękła się, W głosie Berthiera czuła 


jego zachwyt? 

Stała jakby osłupiała, jak w śnie pogrą- 
żona. 

Michał chwycił Lię za ręce i silnie nią 
wstrząsnął. 

— Mów! Zostaniesz matką? 

Łzy zakręciły się jej w oczach. 

— Tak, mam zostać matką. 

Odkrycie to złamało Michała, krzyżowało 
wszystkie jego plany. Na razie nie mógł prawie 
zdać sobie sprawy z nowego położenia. Jedno 
tylko stało mu jasno przed oczyma: Ojcostwo 
nałoży nań nowe obowiązki, będzie mu prze- 
szkodą w przyszłych zamiarach, i to przeszkodą 
straszną nie łatwą do pokonania. 

Lia raz zostawszy matką, nie będzie już 
prostą kochanką, którą złączył z nim prosty 
przypadek, chwilowa m:łość lub kaprys. Będzie 
w całej pełni panią, władczynią jego życia. 

Kilka miesięcy temu byłby szczęśliwym, 
zadowolonym. — Tem lepiej — powiedziałby 
sobie — będę miał wytknięty cel w życiu. Nim 
dziecię na świat przyjdzie Lia zostanie mą 
żoną. 

Teraz wzdrygał się na podobną myśl. To 
coby go dawniej cieszyło, obecnie przerażało. 


przynajmniej bardzo wiele. 

Załamała ręce. 

— Co ci jest? — zapytał, spostrzegłszy 
rozpaczliwą jej pozę. 

— Mnie? nie... — odparła złamanym 
głosem. 

— Może ci się zdaje, że wiadomość ta nie 
dosyć mnie ucieszyła ? 

— W istocie! Byłam przekonana, że jak 

szalony rzucisz mi się na szyję, będziesz mnie 
ściskać, całować, pieścić... Miasto tego spojrza- 
łeś na mnie z przestrachem prawie, z przeraże- 
niem, tak, jakbym popełniła zbrodnię. 
Uspokój się, zastanów się Lio — mówił 
Michał, zbliżając się do niej. — W istocie by- 
łem nieco zdziwiony, przyznaję to, ale wobec 
nieoczekiwanej wieści trzeba przecież zastanowić 
się, pomyśleć... 

—. Pomyśleć? O czem? ©Ozyż ja, oddając 
się tobie, myślałam o czemś? Kochałam cię, ko- 
cham, i w tem słowie wszystkie ma myśli za- 
warte. Oddałam ci życie moje, teraz dam dzie- 
cko i jestem z tego szezęśliwą. Nie liczę, nie 
kombinuję, tylko kocham cię i to mi wystarcza... 
Kochać cię będę wiecznie, ale obawiam się, że 
ty.. O, mój Boże, mój Boże! — zawołała, zale- 
wając się łzami — gdybyś wiedział, gdybyś 


Michałem podzielić, wyszeptać mu ją wśród, chodzącego na ogródek, popatrzyła przez chwilę 
pieszezot i pocałunków. Przez całe poprzednie| na zielone drzewa i kwieciem zasianą murawę 


Harceńskie kanarki 


Hohowla 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencia od wyrazn 


Nożyce amerykańskie doj 
strzyżenia bydła złr. 240, 
niezbędne w każdem postę- 
powem gospodarstwie. Po- 
chodnie naftowe do dro- 
gi, złr. 2:50, wahadłowe 3. 
Deyle zwykłe, 100 sztuk 
Nr. 1. złr. 105, Nr. 2. złr. 
120, zo stalowemi żyłkami 
złr. 160 i 1:80, Latarnie 
gospodarcze naftowe o- 
krągłe, dobre, po złr. 1:15 
i 1:50, z płaskiemi szyba- 
mi 1-60, silne, ciężkie po 
złr. 250. KASY ognio- 
trwale z fabryki Wert- 
heimera jednej z najlep- 
| szych fabryk, wyłączne Zł- 
+, stępstwo i skład w Gualicyi 
poleca: Antoni Halski, 
Lwów, pla: Maryacki 1. 9 


najszlachetniejszego pochodzenia. 


OE ze sćrowarni w Lipnikach : 
Ementhaler po 65 et. za kilo, Limbur- 
ger po 48 ct. za kilo, rozsyła za pobraniem 
handel korzenny J. Rejmańskiego w Mo- 


ściskach. 407 


OTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek l. 2. 


p SERATY do wszystkieh dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 


Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300 


CST ALNE BIURO sprawanków dla 
pro neji Lwów, Kopernika 11. 243 


JKoniuszy 


młody człowiek, zgrabny it.d. po- 
siadający chlubne świadectwa, po- 
Bzukuje umieszczenia. Oferty przyj- 
muje Administracya Gazety Naro- 
dowej. 4051 


Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga 


Plato v. Reussnera 


NAJLEPSZA METODA) 


do nauczenia się bez nauezyciela czy- 
tać. pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 3 miesiącach, po angielsku w 24 || 
lekcyach. Cena Metody Niemieckiej 
niższy kurs 80 ct, wyższy kurs 2 złr. 
10 ct. — Komplet (kurs niższy i wyż- 
szy razem) 2 złr. 60 ct. Metoda an- 
gielską z wymową 90 et. 


Najlepsze Elementarze 


Polsko-niemieeki z wymową, z 14-ma 
wzorkami pisma i 200 rycinami: 47. 28 
i 14 ct. — Polski z 20 40 wzorkami 
pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) 
razem 340 figur, tudzież ze wskazów- 
kami pedagozicznemi, oprawny 35 ct. 
broszurowany po 20 i 7 et. 

Powiastki poisko - niemieckie 

cena 28 et. 


Obrazki do nauki poglądowej 
|| po 100 do 150 figur w zeszycie sztychy || |" 
B| i kolorowane po 55 et. zeszyt. Obrazki 


Pierwsze polskie przedstębiorstwo wysyłkowe 
w Wiedniu! 3868 
Artykuły gumowe i z kauczuku, do pielę- 
gnowania chorych, chirurgiczne i domowe. 
Bpecyalności paryskie. srodki hygieniczne. 
Bandaże itp. i w ogóle wszystko co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi 


poleca i dostarcza 


ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń, I., Giselastrasse 1. 
Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco. 


miej tumałości.. 


ŃNaczymia stołowe 


4 desetowe 


l 


Skład komisowy u 


ze, k. 


uprzyw. 
fabryki vo RPemdorf 
poleca: 
G. A. Christiana 


torve ł sławy 


"ona 


i rozsyłka pod gwarancyą. Cenniki z poda- 

niem spiewu, sposobu pielęgnacyi i 
nia gratis i franco. 

WZW ET EE SECIE 


St. Andreasberg (Hanower) Schulstrasse 427. 


| Obinuskie webo 


z pozęczem tem długołet- 


mógł wiedzieć, jaką sprawiłeś mi boleść... 
(C. d. n.) 


jakby gniew, jakby groźbę. Więc to była ta ra-! Myśli te z błyskawiczną szybkością przele- 
dość, jakiej spodziewała się biedna dziewczyna ? | ciały przez jego głowę, czas ten wystarczał, by 
OTEA RYTO ONI ROEE KAD 


TEGA EY MI PORZGRDYĄ = 


EM y € a i 
"R 
Dostawa kainitu 
Staraniem kałuskiego oddziału Tow. gosp. zuiżową została cena 
dostawy kainitu z warzelni do dworca kolejow. w Kałaszu na 
MM min ww. za. ™ 
Worki, listy. certyfikaty, wysyłać pod adresem : Ajencya kra- | [8 
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kaiuszu. || 


Na żądanie wypożycza się worki za opłatą 10 ct. od sztuki, «deszanej franco Kałusz. 


żywie- 
3991 


ALFONS CZAYKOWSKI 


urodzony w r. 1846 
właściciel dóbr, poseł na Sejm krajowy i do Rady Państwa, były 
prezes Rady powiatowej Przemyślańskiej itd. 


KRRRKNAUNAKKUNUNANNNANIE SERES 


C. i k. skład i sprzedaż 
esobliwszych gatunków 4049 


TYTONIU I CYGAR 


znajduje się od 1. grudnia 1892 


zaopatrzony śś Sakramentami, zakończył żywot doczesny po ciężkich 


cierpieniach, dnia 30. listopada 1592, w Dusano'wie. 

W smutku pogrążona rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych zmarłego na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w Dusanowie dnia 
3. grudnia b.r. o godzinie 12. w południe. 


„Concordia* F. Opuchlak i Syn, 


A + al przy ulicy n BO AMERYKI. 
s aga z r ; $ NA EN "m 3139 
Kilińskiego |. 2 Ż|F SFART= JAZDY 
EŃ w pobliżu | Towarzystwa żeglugi parowej 


J 


Kawiarni wiedeńskiej. 


KRNKKKRNAKNKKKKKUKNAKNE 


I. Kolowratring 9. 


i ] WAT  Prospekta i objaśnienia 
IY. Weyringergasse 7 a Ww REDEŃ. szybko i bezpłatnie. 


Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


RRRRRRRERKRKURRE 
BRARENRBRRAEBKRKK 


| 


Węgierskie 


Wina naturalne 


białe i czerwone, wypróbowanej doskonałości, po cenach najtańszych wy d 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 


JP c za niezrównane wyroby 
sył: z własnych winnic na wesela, bale, wieczory i uroczystości, w beczkach i 


niogognanią wawmasshod z zwpazadę 


> H z 5 = 
kQozów ani z objaśnieniami w 4 języ- || g butelkach, począwszy od 25 litrów 4031 KOSMETYCZNE || TOA LETOWE. 
sach, po 14 ct. arkusz. p: i 
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI S nastę poc | | 2y 2 gia Szczepanowski R ZE GRE 
' ' A efs, . właściciel winnie i piwnie w Promontorze l 
Seyfartha i Czajkov skiego 2 W, B 4 Budapeszt, IX., $oroksarergasse 16. M A GA © LINA 
we Lwowie, 4014 Cenniki na żądanie w polskim języku. Korespondencya także po polsku. MAN ZE - - 
pas Ç —— o O O DŻ È skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką W 
GE 4 Mad ` R t % | i delikatna. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena 0 i 
Największy wybór  hebmańska t. 2. ð s - znakomitego środka 1 złr. 50 et. | 
RR WE TY ae 78086568309G0 - ; 
PR : stare i nowe sprzedaje - ożył padac f s Ule ek tanInow oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy j 
przedmiotów do malowania zaa ej E LKI BLANCA 8 ak 
JE i ERTI E H - = 
Cennik na żądanie. 3998% du» À E ; EIL WEINER © piGU RD 7: o Porada chirowa, wzm% cebulki włosowe i zapobiega wy- 
je = ~ ewa i terrakoty = Wien i., Salzthorgasse 4. © NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM + BE E SELASA gy Wy padaniu włosów. — Słoik 80 ct. 
jakoto: talerze, Kasetki, ramki na fotografie, © r-o ko EE yy AE. PANTA 
,wachlarze, bileterki , albumy, podstawki,| u d aonn wens SERA najs OES ki s e D Ñ A 7 A emn 
r kubki, kasetki na rękawiczki, Tai Cip Pośrednictwo 3 i GE 1 ię mię SE c w p Daraa © cda sterska, 
ma dalej zZ terrakoty: Talerze, wazony, żardy- £ 8 Posiadająca równonześnia własności Jodu 1 żelaza, i Cz) do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
y nierki, urny, dzbany w różnych wielko-| > 1658 pigułki te skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajach 8 i połysk. —-. Flakon 80 et. 
selach i o różnych dereniach obrazy plasty-, © chorób, które wywołuje zaradsk skrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, 
: t É y e 7C p y Q ee) słahości, przeciw którym zwykłe żelazo jent zupełnie bezskutecznem; w CHLO- © 
Kanarki Harceńskie, ptaki zagraniczne|?zne itp. Wzory do malowania na drzewie| i Rozie (bladaczce), w LeucoRnutx (bialych upławach), w AMENORRufxE (zatrzy- © i a WR i Ẹ 
eA AT rześliczne , najrząd-| terakocie, olejki, pędzle i werniksy, Far-' k s R a * © manie zupełne lub częściowe regularności), w SUCHOTACH. w SyFiLis ORGANICZNEJ, B R I I A N Į INA 
ye atunkach, p A Rybki zł. y emasliowe d x Farb lej i dla wszelkiego rodzaju transakcyi © eto. Ostatecznie podają one lekarzom srodex terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do © A- 5 A. NA „K k a s dał 
sze okazy. Żółwie. Myry yhist m kompli aR se PA BESK, ia p. ni . e pudżywiania organizmu | do wzmacniania konstytucji limfatyczuych, słabych lub © 3178 3 
tò Po 18 ct. za sztukę. warjum kompie- » brązowe, do malowanie or- p Paryżem fla /Ą Francyą osłabionych, A nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 
tnie urządzone. Oglądać można codziennie. celanie i t. p. — poleca: 3 © NB. — Jod pleszystera [UE zepsutego AŻ: AE, PA 5 
s DaN . ef Ekspedycya zamówień. stwem Hepa, o rzażniającem. ako dow ue ao PE 5 p s 31 
E. Karge, Lwów, Czarneckiego 3A LOJZY HÜBNER untnienia zniodzającym Paryż. ABAP PE © Olejek chino - taninowy, 
» i wysyłamy 8 Lwów, Rynek l. 38 Mara 3647 u spodu zielonej Ee W..." m a działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
> Ryne : > Seli WETA A eE A w flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
! . J. W. elinger 5303903 OCEORATOEOSOGOGRROGSEŃBA włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct, 


wyciąg z Ca 
cara Bagrad 


1EBE'go Wino Sagrada 


przeciwko utrudnionemu trawieniu, 
J. Paweł Liebe, Drezno. We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha, 


EEEE REY ZET W R RI PEER FET 


s$ 


sporioee 2 gore 1h 
Manitor wymaiamy 
c. «. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
tupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta į monety 


kursie dziennym najdokładnie 
mó żadnej prowizji. 


Kamienia mtyńskie francaskii 
i Toozaki franouskie 
Karnatkie kwiti 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 


szym, nie licząc 


Pte PE tip Po 


| SDT 31, Avenue de Lamotte-Piqnćt, Paris. 
— O ZEE NE 


3464 P2 


Peak o 


Wsencja miętowa do płukania ust, 


i oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo Korzystnie wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IENKTOWICZ 


| we Lwowie skle y własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- 
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice l, 3; w Czer- 
niowcach Rynek 1. 8. 


g- 
A, 
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